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Sajm rozpoczął
Wniosek na uchylenie dekretu prasowego odesłany do komisji konstytucyjnej.

i Telefonem od naszego korespondenta).,

Warszawa, 16 listopada. DjzSsieJ- 
&ze posiedzenie Sejmu rozpoczęło 
się o godiz. 10.30 wystąpieniem 
Przedstawiciele klubu Pracy posła 
Kośdałkowskiegio, który ustosunko­
wując się w zasadzie negatywnie 
do ustawy prasowej domagał się 
zdjęcia z  porządku diztiemnego diy- 
skusśi nad ustawą uchylającą po­
przedni dekret, wobec interpreiaojj 
art. 44 Konstytucji, przyjętej przez 
Rząd, a nie dopuszczającej do uchy­
lenia przez Sejm dekretów rządi 
przed p’7'‘\sstaswieniem kb Sejmowi. 
Po przemówieniu p. KoMałtoowsikifi 
go Maasz. Rataj zaiwopuuował wte- 
słaiua sprawy do komisji konstytu­
cyjnej, kt&aby muła zając stamio- 
\v iisko wobec interpretacji Rząd,*, 
czem incydent zosuułby częściowo 
elikwi iowany,

Następfce na w niosek Marszałka 
Sejmu dokonano wyboru wicemar­
szałka na miejsce ustępującego wi­
cemarszałka Plucińskiego. Prziez a- 
kiamację wybrany został p. Zwie- 
rzydski.

Przystępom© <k> dyskosf nad pfv- 
r n toarzem budżetowym aa rok
1027/28.

'Jlos zabrał p. Głąblński (ZTjNJ, 
'który ostro zaatakował rząd, zarau- 
cająn ma jynediewszystkńem nie- 

sganae konstytucói. co się 
między nateui wyraża w nfeołwar- 
ciu stejl Sejmu w październiku, w 
ueoópowieduhn stosunku rządu do 

Sefena msz w wydaniu dekretu pra­
sowego. p. Gtąbińskj wyrażał oba­
wę, jakoby mimo zaprzeczenia 
ofitjafoego zmierzał do zmiany u- 
stroju politycznego naszego pań- 
słwia jRrzecihodEąc do spraw gospo- 
d. "rczych, mówca- zajmuje się amaffl- 
zą budżetu, przyczem staje na sta­
nowisku, że budżet ten formalnie 
tylko jest zrównoważony, faktycz­
nie zaś zamyka się deficytem.

P^S. DUBANOWICZ WZYWA DO 
ZMIANY USTROJU.

Z kolei pos. Dubanowicz ztdżlył 
Jiuichifem klubu Oh. N. zncjnienmą 
doklaraoię, w której po wykazaniu, 
ż? parlament nie jest w stanie za- 
P-wnić państwu naszemu harmonii 
iedneści i ciągłości władzy onartej 
n;-c na 'Si-fc i ilości lecz na wyższym 
‘iUito,rytecie moralnym i prawnym, 
.?'v,raca si’?; do-'wszystkich odpowie- 
Łialinwh czynników w państwie z 
’ -zwaniem clo koncentracji wysił­
ków w kierunku zmiany obecnego

ustroju i zbudowania na jego miej- 
sce silnego ustroju państwowego, 
odpowiadającego żywotriym potrze­
bom piastowskich i jagiellońskich 
tradycyj Narodu.

*
Po przerwa e przemawiał p. Skrzy 

pa (komun.), który za kończył wnio­
skiem o odrzucenie prowitzocjum 
budżetowego, na znak protestu 
„przeciw faszystowskiemu nzgjdo- 
wd“.

P. Kwiatkowski (Oh. D.) stwier­
dził, że pomyślna konjimktu-a go­
spodarcza, na którą się powołał mi­
nister skarbu1, nie jest wynikiem 
planowej akcijt rządu. Budżet został 
Oparty na dwóch czynnikach: straj­
ku angielskim j aktywności bilansu 
handovtego, wywołanej spadkiem 
złotego | stosowaniem reglamenta­
cji. Przechodząc do spraw Górnego 
Śląska, mówca zauważa, że wynik 
ostatnich wyborów jest następ­
stwem tego, że nowi urzędnicy nie 
orientują się w nastrojach ludności.

P. Marek (P. P. S.) twierdzi, że 
fojje spodiz&ewał się n ik t , iż p o  prze­
wrocie majowym i zmianach kon­
stytucji Sejmowi obecnemu będzie 
danem załatwiać budżet Fó rewo­
lucji uwycfręsfcia chwyta aai gardło 
zwyciężonego przeciwnika i burzy 
(Zmurszałe gmachy. Tym razem na- 
stąitńło jednak załamanie 1 swoiste 
potekie załatwienie rzeczy, a stąd 
szereg błędów, jak legalizacja fak­
tów historycznych, nierozwiązanie 
Sejmu, brak programu rządu.

Mamy też szereg pociągnięć w 
dżiedzśnfe ekonumiazinej, tak samo 
znamiennych. Rząd powołał sfery 
gospodarcze na narady, ma których 
wysunięto hasło „bez eiksiperymen- 
tów“. D8a ldasy robołfcnrczej hasło 
to wygląda jak owo- słynne precz 
z marzeniamii“. W skład komitetu 
ekonomii^ logo nie wszedł mimsiter 
spraw wewnętrznych, którego jed- 
nem z zadań jest walka z drożyzną. 
Do Rady opiniodawczej powołano 
samych przedstawicieli sfer kapita­
listycznych. Wliidioczną jest rzeczą, 
że rządl pójdzie po Ilnai obrony inte­
resów kapitalistycznych i obszarmi- 
czych.

Udział w rządaie ministrów Mey­
sztowicza, Niezabytowskiego i Sirą-J 
niewicza, przesadzta kwestię refor­
my -rolnej, a w odJłożemłu tejże tkwi 
wielkie niebezpieczeństwo. Refor­
ma taj jest długiem Państwa wobec 
m m .

Dekret prasowy jest kagańcem 
iiietylko na prasę, ale wogóle na 
swobodę słowa. Rezultaty jego bę­
dą najgorsze, jeżeli Sejm nie spełni 
swego obowiązku i nie uchyli go, 
bo niewola słowa doprowadzi do 
konsPiracji i stanowi pogwałcenie 
konstytucji. Opozycja nie doPuści 
do tego, aby wrzód rozcięty w m a­
ju wezbrał na nowo.

P .Langer oświadcza, że klub Wy 
zwolenie opinję swą o budżecie wy­
powie dopiero po rozpatrzeniu go 
w komisji budżetowej.

Przemawiali następnie: p. Lubar- 
ski (K. * . Ufcr.), p. Hołowacz (N. P. 
Ch.) r p. Taraszkiewicz. którzy o- 
świaduzyla się przeciw Rządowi.

P. Roguszczak (N. P. R.) stwier­
dza, że Rząd nie przedłożył dotąd 
ipragramu gospodarczego. Stronni­
ctwo mćwicy glosować będzie za 
odesłaniem preliminarza budiżtow e- 
go dio komisji, co nie przesądź i jego 
stanowiska wobec Rządu.

P. Potoczek imieniem ,,P:iasita“ o- 
świaldczył, że stronnicil wo to zajmu­
je wobec rządu stanowisko kryty­
czne, ponieważ nie ujawnił on ani 
politycznego ant gospodarc zego otro 
gramu. Wypowlfada się jednak za o- 
desłaniem Preliminarza do komisji 
budżetowej, gdzie podda go rzeczo­
wej ocenie.

Po przemówieniu p. Pryłucklego, 
(Lud. żyd.), kjtory Zapowiedział, że 
bodizie głosował przeciw budżetowi, 
marszałek Poddał pod głosowanie 
wniosek p. Skrzypy (tomunfelty) o 
odrzucenie budżetu w płerwszetrt 
czytaniu. Wniosek ten został od­
rzucony, a preliminarz odesiDany w 
pierwszem czytaniu do komisui’ 
budżetowej.

Po odczytaniu interpelacji mar­
szałek Sejmu oświadczył- że pra<ce 
Sejmu polegać teraz głównie będą 
na Pracy komisji budżetowej, a ter- 
miniu 3«fein&i nego posiedzenia nie 
wyznaeża wobec braku materiału.

Na tern posiedzenie zamknięto.
*

Warszawa, 16. II. (PAT.) Dziś o 
godzinie 4.45, w  azaste gdiy Izba 
obradbwała m d  budżetem, przy­
był do gmachu Sejmu premjer Mar­
szałek Piłsudski, który w mieszka­
niu Prywatnem marszałka Rataje 
odbył z nim 20-mbiut°wa konferen­
cję. Pb konferencji premjer Piłsud­
ski wyjechał ze Śejtru.

ROZWIĄZANIE ZGROMADZENIA 
NARODOWEGO NA WĘGRZECH.

Budaprat, 16. 11. (PAT.) W duiu 
dzisiejszym naczelnik państwa pis­
mem odiręcanem rozwiązał Zgroma­
dzenie Narodowe. Obie Izby zostaną 
^wołane na dzień 25 stykania 1927.

DFMONSTRACJE STUDENTÓW 
PRZECIW HERRIOTOWI.

Paryż, 16. 1 1 . (AW.) Demorn^tfa* 
cje przeciw ministrowi Herriutowi 
lirwają nadal. Pbzed otwartSerił wy­
kładów w Sorbonnie kliku studen­
tów próbowało przed wejściem u- 
rządzić Herriotowi kodą muzykę, 
inna grupa studentów usiłowała 
wtargnąć do wnętrza; by tam de­
monstrować. Policja wkroczyła. — 
Wya iązała się gwałtowna bójka, 
w której 16 policjantów odniosło 
rany.

■O 'i
KRWAWE WALKI W MEKSYKU.

Nowy Jork, 16. fl. (PAT.) Z Mft- 
ksytou donoszą; że w llcztiych miej­
scowościach przyszło ostatnio do 
krwawych starć między powstań­
cami a wujskami rządoweml. Gen. 
Femąndlo, letóry ijuż w czasie osta­
tniej rewolucji meksykańskiej ode­
grał wielką rolę, zebrał koło siebie 
liczne odldfeiBIy. -̂ąidżą, że przyjdzie 
dio poważttiiejisizyich sdg5

Notowania giełdowa.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

16 bm. w Warszawie 9.00 zł. — 
w^Krakowie 9.01 zł. — we Lwowie 
9.00 zł. \

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Dolar transakcje 8.99 — 
sprzedaż 9.01 — kupno 8.97.

Nowy Jork transakcje 9.u0 — 
sprzedaż 9.02 — kupno 8.98,

Tendencja utrzymana.
Zurych urzędowy. Warszawa

57.00—bU.25; N. Jork 5.185; Londyn 
25.15; Paryż 17.10; Wiedeń 73.075; 
Praga 15.35; Włochy 21.125; Belgja 
72.175; Budapeszt 72.55; Sofja 
3.7425; Holandja 207.375; Oslo 
129.65; Kopenhaga 138.10; Sztok­
holm 138.325; Hiszpauja 78.525; Bu­
kareszt 2.8625; Berlin 123.10; Bel­
gi ad 9.14.

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
11.62; Londyn 4.85 1/8; Paryż 3.365 
Wiedeń 14 1 /8 ; Praga 2.9625; Wło­
chy 4.11; Belgja 13.93; Budapeszt 
14 1 /8 ; Szwajcaria 19.29; Sofja 0.72; 
Holandja 40.00; Oslo 25.00; Kopen­
haga 26.65; Sztokholm 26.69; Hisz- 
panja 15.15; Bukareszt 0.55; Berlin 
23.75; Belgrad 1-76 5/8.

t t



2 „KURIER LWOWSKI", czwartek is  ILiopacfa 1926.

ZNIESIENIE CENZURY PREWEN­
CYJNEJ.

Bukareszt. (Tel. wł.). Minister 
Spraw wewnętrznych zarządżił zrtffie 
sienie oęjrzury prewencymej w tyflh 
Prowincjach, w których dortychtetoais 
obowiązywała — przedewszyst- 
ktem w okręgach pogranicznych.

D dziś są ważne zniżki i bilety wolnego wstępu do ki­
noteatrów „ Ł e w “  i  K o p e r n i k “

na arcydzieło filmowe w 16 aktach p. i :

„OSTiK Diii POMPEI"
L’wÓw, 17 UstoFlaida.

(Cu) Ókoło t. zw. „dekretu praso­
wego*' rozpętała się w opdni poł- 
eflóed cpia burza*, która najsitaiej&By 
swój wyrazi znajdzie na  obecnej se­
sji p^aiMMtaiipeii. Poetyczne na­
stępstwa te ego, dość łetókomyśłne- 
go kroku będą pewno poważne, 
ozego zapowie® aą jest rola. jaką 
ów dekret odegrał w  przejściui so­
cjalistów ao opozycji.

Tymczasem waiuką się bezpłodnie 
polemiki — protesty S odgrażania; 
iw krytyce ostrej i pobieżnej zresztą 
szuka się też usilnie — j*iiby to by­
ło sprawą najważsiSeaszą — autora 
tekstu „wtzbudteającego niepokój pu 
biczniy1*. Paidfo nazwisko to i owo, 
za parę dni wypłynie iranfe: Są to je 
dmaik szoikania po omacku i rezulta­
tu nie przyniosą.

A warto przypomnieć, że dekret 
prasowy nie jest nowością ad hoc 
ukutą — lecz sięga czasów dość 
odległych. Pierwszy pomysł uregu­
lowania wdtniernij a dla pańsitwa 
szkodliwej swawoli prasowej wy­
łonił się z konieczności, gdy po 
.’Tjmnrdowainaiu śp. Prezydenta Na 
raitowicza wprowadzono stan wy- 
gmilkowy łgradzień 1922 r.). Wów­
czas to opracowano w  Min. Spraw 
wewnęurzmyicfo projekt rozporządzę 

TPia; łudząco podiebny dó^źjśi& ąe-' 
-fio dekretu; nie wsizedlł on jedinfy 
nigdy w życie, gdyż stan wyjąSko- 

flfoy no paru tygodnia ch z aWieszcńra 
•a tern samem ograniczenia wolności 
słowa godziłyby w „źrenicę naszej 
wolności!* konstytucyjnej.

W  tern zresztą, że oba teksty: 
Jawny, który spoczął „w, archiwach 
i mowy, który zyskał‘moc obowią­
zującą1 — tak są do siebie bliźnia­
czo podło one, nic nie ma dziwnego, 
gdyż obecni promotorzy i „auto­
rzy*' dekretu w szlachetnymi zapale 
wydobyli właśnie; dawną osnowę z 
pyłu zapomnienia i coś niecoś pnziy 
kroiiwszy, wydali w nowej szacie. 
Zapomniano przytem, że represje i 
kary, usiprawiedllwiione a nawet, nie 
ste-ty, konieczne w  okresie stanu 
wyjątkowego nae godzą się z du­
chem norma W go życia konstytu­
cyjnego.

Tę fatalną omyłkę popełniono zre­
sztą nie poraź pierwszy. Projekt 
bowiem „wyjątkowego* traktowa­
nia prasy nie dawał też spać sPokoj1 
nie rządowi- „większości narodo­
wej w r. 1923 r. Trizy lara temu do­
kładnie, gdy opozycja prasowa nad 
miarę się roziwiekpożniła a w po­
wietrzu czuć było jakieś podmuchy 
rewolucyjne, gdy w Krakowie 6 li­
stopada 1923 r. rozegrała się ponu­
ra tragedja bratobójczej walki — 
rząd ówczesny miał również za­
miar ogłoszenia srogiej ustawy pra­
sowej. Po świeżem pozyskaniu db 
gabinetu tak firm owych44 nazwisk 
jak np. Dnno-wski i Korfanty, czuł 
się na siłach do zgniecenia opozycji 
drogą represji; sytuacja o tyle była 
przytem jaśniejsza, że w Sejmie by­
ła do rozporządzenia rządu zwarta 
jeszcze większość i- ,próc.z hałasów 
po drulgiej stronie Iziby nic obawia-i 
hq sag obąłenia ustawy.

Ptrace wzyeotowawoze zaczęły 
się tedy i lada dizień projekt miał 
przejść do laski marszałkowskiej; 
była to połowa grudnia 1923 noku. 
Tymczasem przyszło nieoczekiwa­
ne przesilenie, większość się rozpa­
dła <t gabinet ustąpił, nie zdąży wszy 
nałożyć iptrasie polskiej kagańca.

Myśl o wydaniu ustawy prasowej 
tłukła się dalej w rozmaitych .nżni- 
stetnjałnych apartamentach.

Tak dę wlęic dzfwmic złożyło, że 
ów dar niefortunny przejął po maj­
ta andfciej reakcyjnym gabinecie — 
dopiero rząd obecny, a nie ujmując 
wiele z .treści dawnego projektu, 
obmyślanej przecie na czas „zawie­
szenia swobód konstytucyjnych 
raczej iją tylko pogłębił a ostrzej 
sprecyzował.

Sjpirawdzają sig teny wirgiilśuisizo- 
we słowa: Timeo Danao-., 1

Pos. Witos usprawiedliwia się.
Wynurzenia o genezie przewrotu majowego.
Lwów, 17 lMcjFłada.

„Dziennik Poznański4' zamiesz­
cza obszerne sprawozdanie z wliecu 
odbytego przez pos. Witosa w Mo­
gilnej i podaje m. jn. następujące 
niezmiernie tikawe wywody b. pre­
miera o genezie i przebiegu prze­
wrotu majowego:

„Już za czasów rządd koalicyjne­
go — mćwił pos. Witos — zwróci­
łem się; do ówczesnego premiera 
Skrzyńskiego z zawiadomieniem, 
że krążą słuchy o przygotowującym 
się zamachu, Nie byłem wówczas 
w rządlzle i nie miałem możności 
stwierdzenia prawdziwości pogło- 
£ki. Nie dość na tern. Kiedy zosta- 
łfim ortmjerem na audiencji u Plrez. 
Wojciechowskiego postawiłem mu 
kategorycznie ffylailie, czy jest mu 
wiadomem lub czy słyszał o tern, 
że Marsz. Piłsudski ma zamiar u- 
rządzić zamach. Na moje pytanie 
odoowiedzjał Prezydmł, że p. Pił­
sudski dał mu słowo honoru, że ża­
dnego rokoszu podnosić nie będzie. 
Tymczasem trzy doi po tem oświad

czeniu p. Piłsudski rokosz rozpo­
czął. Jeżeli choecie kogo winić, to 
w każdym razie nie wińcie ówcze­
snego rządu".

„Wtedy, kiedy p. Piłsudski sta­
nął na moście Poniatowskiego, ra­
dziłem Prezydentowi Wojciechow­
skiemu, aby aresztował Piłsudskie­
go, a nie wdawał się z nim w żad­
ne pertraktacie, jednak Prez. Woj 
Ciechowski mnie nie usłuchał. Kiedy 
rząd się ukonstytuował, zwróciłem 
się do min. spraw wojskowych Mal­
czewskiego z zapytaniem, co sądzi 
o podejrzanych grapach wojsk w 
Rembertowie. Gen. Malczewski zba 
gatelizował sobie tę spiawę. Kiedy 
się go pytałem, czy można liczyć 
na garnizon warszawski odpowie­
dział, że jest to najdzielniejsze woj­
sko. Tak sądził generał, który przez 
6 miesięcy był dowódcą korpusu 
warszawskiego. Cóż zatem my po­
litycy wiedzieć mogliśmy o nastro­
jach panujących w wojsku, o sprzy- 
siężeniach j spiskach.'4
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Lekcja etyki dziennikarskiej
dla ebosu „moralnej sanacji*.

Lwów, 17 listopada- 
Wi „Robotniku*' pojawił się arty­

kuł posła Niedziałkowskiego, który 
wykazu"'e brak konsekwencji i bi- 
pol ryzię w zachowaniu się pew­
nych organów pra^y, krzyczących 
obecnie, po pojawieniu się dekretu 
prasowego, o „pogwałceniu zasad 
demokratycznych'4. P. Niedziałkow­
ski przypomina, że jeszcze tak nie­
dawno temu te pisma uderzały w 
parlamentaryzm, będący podstawą 
demokratycznego ustroju państwo­
wego:

 Dla takiego naprzykład „Ex-
pres&u Porannego" Sejm był zbio­
rowiskiem „skazańców*4 z ul. 
Wiejskiej, a oto teraz — wobec 
dekretu — stał się już „parła- 
menitem***. „Organ radykalizmu 
polskiego*4 — „Głos Prawdy44 po­
kpiwał sobie — doprawdy bar­
dzo niesmacznie — z posłów wło 
ściańskich, jako że brak im pie­
niędzy na pierwszego, nie dbając 
wcale o to, że wśród tych posłów 
chłopskich jest wielu takich, co 
siedzieli po więzieniach albo sze­
rzyli oświatę po wsiach wtedy, 
kiedy koledzy Stpiczynski i Mie- 
dzbiski, wraz ze iqną, stawiali

dopiero pierwsze kroki w tajnych,
jpófjawnych czy emigracyjnych 
organizacjach akademickich...44

P. Niedziałkowski daje też odpo­
wiednią lekcję etyki dziennikarskiej
różnym kondotierom pióra:

„...Dziennikarstwo — tak sa­
mo, jak nauczanie — nie jest fa­
chem zwykłym; dziennikarstwo 
— to zawód, który obowiązuje;
p. St. Mackiewicz ze ,,Słowa", 
Pisze rzeczy, które mi są całkiem 
obiec, które uważam izia błędne, 
szkodliwe, niasińszne, ale pisze 
to, co myśli i czuje, więc mam 
dla niego szczery szacunek, Dzh>ni 
nikarz, co potrafi w Poniedziałek 
kopać Sejm, bo g0  kopie ktoś sil­
ny, a we wtorek, gdy mu sięgną 
do ieso „interesów'*4 — krzyczeć 
gwałtu, że świat się kończy — 
dziennikarz taki — proszę nd 
wybaczyć ostre słowo — jest 
albo człowiekiem nieuczciwym, 
albo «tchćrzem“.
Na końcu taka uwaga:

.WV:ę z dekretem my wzię­
liśmy w :;\yo;.e ręce. A część dzŁen 
nikarstwia łPJohdjpeiSot pifedh uladi

MARSZ. PIŁSUDSKI A FASZYŚCI 
Warszawa. (Teł. wł.) W dniu 

wczorajszym premjer manszałek 
Piłsudski przvjął na audiencji je­
dnego z przywódców faszyzmu wło 
sikicgo La Franco ni, który przybył 
w stroju faszyLSitowiskim. Premjer 
wręczył p. La Firanconi dwie swo­
je podobizny z dedykacjami, jedną 
dla MussioLhiego druigią dla La 
FrancOiTiego. Fakt ten wywołał w 
ikołach poselskich liazne komenta­
rze,

Zapasajcie się tsu Ligi Obron? 
Fowlctrznal Pansi«vau

SABOTOWANIE SOWIECKIEJ 
POLITYKI NARODOWOŚCIOWEJ, 

Kijów. (Tel. wł.).
Tutejsze czasopismo „Komunist" 

donosi, że centralna komisia ukra- 
inKacyma w Kijowie uchwaliła po­
ciągnąć do odpo v'łedziatrości sądo­
wej 50 kieTownfkow urzędów so­
wieckich w Kijowie, w których u- 
rzędowajnie prowadz^ojne było nadal 
wbrew rozporządzeniom komisji u- 
kraiinlżacyinef, w języku mossj*- 
skim. Wsr/yfetklm oskarżonym po­
stawiono zarzut „sabotowania poli­
tyki narodowościowej władź so­
wieckich",

i -o—*ę*
KONCESJE DLA OBSZARNIKÓW.

Warszawa. (Teł. wł.) Wczoraj na 
naradzie ofer mbidlctzych z udziałem 
jprzedlsitawicieli iwdetroziemiańscwi 
ibyiE obecna z rarmenlta rządu mini­
strowie Ozechowiczi, Jx*rkiewiicz, 
Niezabjtowski, Staniewicz, oraz wi- 
cepromjer Bartek któtry zapewnił 
zebranych o życźhwości obetuego. 
rządtu dla rolnictwa.

— o——*
KLĘSKA HI ITr.EROWCÓW.

W SAKSONJI.
Drezno, 16. 11. (<PAT.), Wczoraj 

przeprowadzono w całej Saksonai 
wybory do Rad gminnych, które* 
zakończyły się bezwzględnem zwy­
cięstwem stronnictw rządowych i 
zupełną klęską hitlerowców,

tem sobie pomyśl?, że S>yć do­
brym dziennikarzem nie znaczy 
wcale być człowiekiem, pozba­
wionym ideałów, PostodóW wła­
snych i szacunku dla hońoru in­
nych ludzi...* [
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Pod znakiem czasu.
„TRAMWAJOWE* PYTANIA.

17 listai^da. 
Rzec® to slwieictdona, ze iudzie 

którzy sSe często widują. .na® wię­
cej tematu do "ozmowy, niż ca, co 
rozmawiają z so'ńą rzadko. Spot- 
kawszy sta n . P. w tramwaju, z tru­
dnością wyszukują przedmiot o któ- 
lym mogliby mówić. Zazwyczaj w  
tej dość kłopotliwej chwili rziuca sta 
bezmyślne piytatme: „co słychać?* 
Pytanie równileż kłopotliwe, bo nie- 
zawsze da się na nie odpowiedzieć 
bez namy-slu. Ale jest ono znacznie 
sympatyczniejsze, niż wiele innych 
pytań. Pozostawia ono bowitom w °l 
ny wybór tematu rozmowy.

Gorzej natomiast bywa, kiedy py 
tai^icy, nie znojąc wcale bKższydh 
stosunków tosu, z kim mówi, poru­
sza w niewinnej zupełnie intencji 
sprawę, która może być przedmio­
tem jego osobistej tragedji. Powodo 
wani życzliwością, lub tylko prostą 
ciekawością, pytamy nieraz bankru­
ta — ile zarabia, starzejącą sta pan­
nę — ktady wychodzi zameż, ł>e®- 
dzietną mężatkę — dlaczego nie ma 
dzieci, roizc ródkę — Co maż porajbfe, 
bezrobotnego — gdzie pracuje, po­
sła — o przyszłe wybory i A a  
Mitnowoli dotykamy cudzej rany, 
nie zdając sobie sprawy, dlaczego 
zagadnięty odpowiada niechętnie, 
czasem nawet niegrzecznie i nie do­
myślamy się, że straci może z tego 
nierozważnego pytania humor na ca 
ly dżtań.

W wyborze tematu rozmowy po­
trzebna jest duża doza delikatności 
i intuicji 

Niezawsze mówią ludzie naSrihęt- 
nicj o tem, co ich najbliżej dlotyka. 
Często kobieta woli mowie o litera 
turze, poeta o tpolicyce, chory o 
pogodzie, a polityk — o swoich dzće 
ciach...

(mj.
i o *

Piiłlnafc ,Karl»r» Lwowrtltąo* z 18.11. II ® 
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Z sali odczytowej.

Podstawy liryki Kasprowicza.
Odczyt p. Ostapa Ortwina.

(Ciąg dalszy).

Reasumując doitychazasowe w y­
wody określę je jednjTn zdaniem 
bezpośredniej z resztą społeczeń­
stwa współpracy w dziedzinie w y­
chowalna namodowego. A.mja po­
siada ponadto stały wpływ wośred- 
ni na kierunek wychowawczy na­
rodu. IlietyBco więc urrtern to, że 
kształci i urabia lężyanę cliainakikiu, 
tężyznę moralna i fizyczną pomna­
żając przez t'a zlbionuwą siłę narodu 
— ale przez stalą łąjczność ze tsmo- 
łeczeóstwem cywilnem, (Plnzez swą 
obecność we wszystkich aktach 

£  twórc: yiah obchodzących ogół olby- 
w wateli a posiadających głębsze i o- 

gólntajsze unaczenfie. Wspominając 
o tym wpływie i udziale wojska 
w codziennem życiu reszty społe­
czeństwa nie mam oczywista 03 
myśli sold&łeski, narzucającej się 
buńczucznie i wszędzie.

Nie chciałbym również przez Uo 
przy czynić sta do zamieszania po: 
jęć w tej dziedzinie.

Żadna botwiem armja kulturalna 
nie może się' mieszać czw.nte do 
wewjiętraenggo życtia pokyozjiego

Lwów, 16. listopada.
Trafne było powiedzenie p. Or­

twina, że Kasprowicz jest poeta 
uznanym 3Ib nib znanym. Samotnie 
Stoi na wyżynach polskiego Par­
nasu, na które wdzierać się zai 
nim nie ma ochoty przeciętna, żą­
dna taniej emocji publiczność. Wy­
razem tego był choćby odczyt so­
botni, w czasie którego sala ratu­
szowa wyglądała dość „przestron­
nie" chociaż zarówno znakomite­
mu poecie, jak i wybitnemu prele­
gentowi należałoby się trochę wię­
cej zainteresowania.

Ci jednak, którzy przybyli, mu­
szą być szczerze wdzięczni Zwią­
zkowi Literatów polskich, za to, 
że właśnie tym odczytem — jak 
to zaznaczył w słowie wstępnem 
prof. Kozicki — uczcił pamięć Ka­
sprowicza, jak też p. Ortwinowi za 
tak jasno skrystylizowaną i wyra­
zistą syntezę pierwiastków, skła­
dających się na dorobek twórczy 
wielkiego poety. Prelegent nie wpro­
wadził słuchacza do laboratorjum 
chemicznego, gdzie analizuje się 
dzieło poetyckich natchnień tak 
ściśle, że zeń nieraz cała poezja 
musi ulecieć. Dał nam tylko wy­
nik swych własnych nad Kaspro­
wiczem badań, odsyłając żądnych 
dokładniejszych określeń do sa­
mego źródła, — do skarbnicy je­
go poezji. Powiedział bowiem, że 
najskrupulatniejsza analiza kryty­
ka nie zastąpi bezpośredniej łącz­
ności czytelnika z twórcą, którego 
myśl i uczucie nigdy nie mieści 
się bez reszty w krytycznym ela­
boracie. I słusznie. •

Nie formę zresztą, ale taeść twór­
czości kasprowiczowsklej objął 
Orjjwin ęohotnią siwą prelekcją. 
Wniknął w podstawy ideowe two­
rzywa poetyckiego, w otchłanną 
głąb jaźni polskiego pieśniarza,

który śpiewał tak, jak dyktowała 
mu potężna moc ucznia i natch­
nienia, a nie jak żądał niosący po­
klask tłum. Poezja Kasprowicza 
opiera się na pierwiastkach ogól­
noludzkich. Mimo, że poetę ane­
ktować chciały kolejno rozmaite 
grupy polityczne, stwierdzić trzeba, 
że nie należał nigdy właściwie do 
żadnej z nich. W odczuciu naj- 
pełniejszem ludzkich bólów i nędz 
Socjalista — jest równocześnie na­
cjonalistą jako twórca nawskróś 
polski, nierozłącznie z ziemią na­
szą związany, jej skargi tłómacz 
wymowny.

Nie rozdrabnia się Kasprowicz 
na nikły pył osobistych uczuć. 
Cechuje go uniwersalizm, zbioro­
wość. Dwa zasadnicze pierwiast­
ki walczą w nim z równą siłą: 
ziemia i rntobo.

W tej walce zmaga Kasprowicz, 
jako syn ziemi prawdziwy, prze­
chodząc od najpłomienniejszych 
wybuchów uczuć człowieczych do 
najgórniejszych wzlotów myśli by 
dojść do najczystszego i najisto­
tniejszego wyrazu liryki — do to­
nu modlitewnego, do bezpośred­
niego obcowania z Bugiem.

W gruntownem tem rozważaniu 
kasprowiczowskiej twórczości, u- 
jętem w wykwintną formę zewnę 
trzną, osiągnął prelegent sukces 
pełny, zbliżył nas do wyniosłego 
poety, obudził w słuchaczach pra­
gnienie ściślejszego z nim związku. 
A to zdaje się było głównym ce­
lem odczytu. (m.)

PRASA wIFDEŃSKA' O URO
CZYSTOŚCIACH CHOPINÓW.

SK1CH.
W iedeń . (T ek  v t ) .

Cała prasa wiedeńska poświęca 
artykuły i nefctfki uroczystość! na 
cześć ChoPina w Warszawie.

Poza telegramami i koresponden­
cjami o iPirzygotowaniach do odsło­
nięcia i o. udtefflale przedstawicieli e- 
uropeiskiero '.wiata muzycznego w 
hołdzie dla Chopina, zamieszczają 
dzienniki specjalne artykuły pióra1 
najwybitniejszych krytyków mu­
zycznych i znawców Chopina, w y­
rażające międzynarodowe znaczenie 
muzyki PolskteJ.

Prasa Poświęca też dużo miejsca 
sinem u pomnikowi, jak i autorowi 
pomnika, Szymanowskiemu. „Neu- 
es Wtaner Journal" podaje tostorja 
powstania Pomnika Chopina, a
„Deutsche Alłgemeine Zeitumg",
„Die Stundie" ł „Neues Wiener 
Tageblatt" reprodukcję rzeźby z
komentarzami.

W hołJtóe dto Chopfi.ua przyłączył 
artysta polski Huberman do swe­
go osrtaljniego koncertu utwory 
Chopina, przyjęte prze2 publiczność 
niebywałym entuzjazmem.

NOWY PREZYDENT REPUBLIK!
BRAZYLIJSKIEJ.

Rio de Janeiro, 16. 11. (PA D  Dr.
Luis Periera de Souza ofoją/^z dniem 
15 b. m. funkcje prezydenta ;e/pu- 
blrki brazylijskiej.

JESZCZE JEDNO STRONNICTWO 
Warszawa (Tel. wł.) W dlnitu wczo 

rajszym odbyło się konstytuujące 
zebranie warszawskiego koła za­
chowawczej pracy państwowej. — 
Prezesem wybrano p. Kaz. Lubo­
mirskiego.

JUŻ HADESZŁY

DLA PAŃ do firmy
ANTONIEGO UWIERY
Lwów ulica Halioka 10.
również do filji w Tarno- 

polu-Stryju. 2524

Państwa — a nie brać w  nim udzia­
łu — i to pod grozą zagłady w ła­
snej wartości i pod grozą wniesienia 
wieikfego zamieszania do wewn. 
życia Państw a.

Zrozumieli io bolszewicy t/workac 
wojsko specjalnego naznaczenia 
t. zw. G. P. U. jako PodWę pioitty- 
czuą swych rządów — a Pozosta­
wiając anmję stałą jej właściwym 
celom — t- j. przygotowania się do. 
zadań wojny, rozumie to organiza­
tor współczesnych Włoch Mussoh- 
mi, trzymając armję stałą zdała od 
rozgwa.ni walk politycznych — zro­
zumieć tę stodstawową zasadę musi­
my przedewslzystkiem my Polacy
— których połażenie strategiczne 
jest niezmienno trudne i kijórzy 
mie możemy sobie ewskufek tego 
ppzwoffić pa taki luksus, jak wcią­
ganie pogotowia obronnego narodu
— do codziennych walk o Poliiycz- 
no-Partylnem zabarwieniu. Armja 
polska więc 'Pjrzedewszystkiem na 
wzór armji de mokra tyczny oh 
Pańslfw pozostać musi w codzien­
nym rozigwarze walk i kłótni par­
tyjnych. — Wielka Niema — ikftora 
przemawia tylko wówczas, gdy 
Ojczyzna jest w niebezpieczeństwie. 
Innego stosunku do wewnętrznych 
spraw Państwa' nie zujilesie żaden 
naród kulturalny, żadna demokra­
cja.

Nic o 'Oakim żarem oddziaływaniu

reszty społeczeństwa myślałem, 
mówiąc o pośrednim nań wpływie 
ze strony woiska. Miałem na myśli 
jej twórcze współdziałanie ze spo­
łeczeństwem cywilnem w Jlzicldzi- 
nie kształtowńiniiia dodatniej] insycŁ*- 
kl ogólno-na rodowej, oraiz jej współ­
działanie w tworzeniu i pomnażaniu 
tradycji historycznej Państwa.

Stąd Poza przygotowaniem naro­
du db walnej na wypadek Potrzeby, 
rozprawy — płynie iego tok w ży­
ciu pokojowem — gdzie w  codzien­
nej walce repi e-zentować on powi­
nien tężyznę charakteru — tęży­
znę filziyc/ną — dumę Państwa i 
iego siiltę — oddziaływać w it)em zna­
czeniu na ogół siPiołeczeńsirwa.

Stała łączność armji ze społeczeń­
stwem, ijeii obecność we wszystkich 
wystąpieniach, obchodzących ogół 
narodu ma wskutek tego swaje głę­
bsze wychowawczo - Państwowe 
znaczenie.

Mówiąc o tem nie mam na myśli 
soldatyski ~  narzucającej się buń­
czucznie.

Tradyctja. historyczna narodu po­
siada ztawsize wielkie dla iego Irfy 
obronnej i jego przyszłość znacze­
nie.

Przywfezanta do kraju, płynące z 
jego dziejów — doświadczenie hi­
storyczne stanowi najistotniejszą 
więź wspólną społecznego zespołu 
chociażby złożonego z najświatlej­

szych jednostek. Ciągłość dziejowa 
stanowi również o stałym postępie 
danego Państwa — umożłśtwij 
kształtowanie się jego Przyszłość 
na sposób udoskonalający. L>a *ego 
Pierwiastka tradycji do własnej pira 
wdy historycznej atPielować powinno 
zawsze i stale wydhowanJe naro­
dowe, Nie poto, by czerpać w niej 
pleśń i błędy przesr/łoścS — lptuz by: 
na niej szukać najlepszych i naj­
wznioślejszych wzorów rodzimej 
kultury, by rozwijać dalej to era by­
ło w niej szlachetne i u kasato saę w 
naszych warunkach pożyteczmem, 
oraz to co daje nam prawo zająć Po­
czesne miejsoe w ogólno-łuick kie} 
rodlzinie kulturalnych narodów.

Szczegółrńe w naszych warun­
kach stanowiących konsekwencję 
wiekowej rri'ed!oli jest to ważnem.

Najistotniejszą gwarancję własnej 
suwerenności państwowej znajdzie­
my w niezatei nep psychice narodu.

Instynkt samodznielnośoi narodo- 
wo-społeaznej odrębności ugrunto­
wać w  masach możo jedynie i wy­
łącznie wychowanie, którego doko­
nujemy nietylko w szkołe-rodziinie, 
ale także przy pomocy wszystkich 
zewnętrznych aktów mających za 
cel prowadzenie narodu w  Ptewnym 
wyraźnie Jikreślonym ktomnku.

(ttok. nast.),
t- i-aa^  .
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O dach nad! głowa-

Gdzie i za ile można we Lwowie
otrzymać mieszkanie?

Da walki z lichwą nlnnkanlow ę musi stanąć całe społeczeństwo!
Lwów, 17 HstoWada.

jOdi szeregu lał wiele się mówi i 
Cisze o powszechnym braku miesz­
kań. Bardzo często wywody i iałe 
na ten temat kończą się jedyną ra­
dą,: „należy budować nowe dómy*.

Nie można oczywiście nie docenić 
dużej roli, jaką w sanacji opłaka­
nych stosunków mieszkanki wych 
odegrać może należyta rozbudowa 
•nlast. By jednak rozbudowa ta 
pi zestala polegać jedynie na dory­
wczych prywatnych wysiłkach po­
jedynczych osób, a pizybrala ciha- 
lakteT wielkiej akcji społecznej, do 
tego potrzeba .pnzedewszystkiem 
funduszów, których biestety, ani 
Państwo, ani instytucje komunalne 
dziś me posiadają. Trzeba zastano­
wić się zatem nad tern, czy po za 
rozbudowy nie ma innych środków, 
któreby chociaż częściowo zaradzi­
ły brakowi mieszkań.

Do takich środków zaliczyć na­
leży pizedcwszystkiem rewizję mie 
szkań rzekomo zajętych, a „de 
facito“ stanowiących przedmiot naj­
wstrętniejszej lichwy. Upizytommić 
sobie należy, żc z biegiem lat wiele 
osób n. p. ze Lwowa wyjechaio, że 
wiele rodz,:n zmniejszyło się, wielu 
łudź! powymieralo, niektóre firmy 
handlowe zostały zlikwidowane iitd. 
Czy słyszał kto jednak o tern aby 
opróżnione mieszkanie zostało o. 
głoszone w zwyczajny sposób (kart 
ką na bramie) i wynajęte bez od­
stępnego?

Lwów, 17 listo">|0da.
W dniu wczorajszym, sak zapo­

wiedzieliśmy o g°dzuńe 10.30, 'nnze- 
wodnicizący Trybunału s. s. o. Ma­
licki odczyta! wyrok, uznający A- 
dama Gregę winnym zbrodni skry­
tobójczego morderstwa rabunkowe 
go, popełnionego dnia 3 listopada 
1926 na osobne ś. p. Katarzyny Stad- 
fcowei w Lewandówce i zasądzW go 
na karę śmierci Przez powieszenie^ 
z tem, że egzekucja w y k o n a j  zo­
stanie w diwfiie godziny po ogłosze­
niu wyroku.

Obrońca zasądzonego dr. Szymon 
Weiss, prosił o aodanie trzeciej go­
dziny, by Ogkurżony mógł przygoto­
wać się do śmierci, a niadlW prosił o 
przedstaw lenie zasądzonego do ła- 
slk:i Pana Prezydenta 'Rzeczypospo­
litej.

Wobec tego, członkowie trybuna­
łu wrasz z Prokuratorem Gurtlererrf 
udali się na pócizft główną, by te­
lefonicznie Połączyć się z ministrem 
sprawiedliwości i kancelarją Pana 
Prezydenta.

Zasądzony przyjął wyrok spokoj­
nie, tylko lekko przybladł, anac 
Ibylo, że Przewidział wszystko z 
góry. Drżącym globem iflotwiesrdżił 
Prośbę obrońcy o przedstawienie go 
do laski P. Prezydenta, prastoac nad1 
to, by pozwolono mu odebrać pa­
kiet przysłany przez macochę, om,z 
by wolno ma było nrzed śmiercią, 
ogotlfL Siiis, Tętnu ostatniemu odmó-

Zupełnie jawnie mówi się nato­
miast o sprzedaży luies/hań. Rzgld 
od czasu dio czasu odgraża się li- 
ohwie mieszkp niowej, lecz na tem 
koniec.

Do wałki z lichwą mieszkaniową 
po wrono zatem wystąpić całe spo­
łeczeństwo. Obowiązkiem każdego 
dobrego obywatela Państwa jest 
dentasfcowaić publicznie, piętnować 
handPu-zy mieszkaniowych, bez 
względu na to, czy są nimi właści­
ciele domów czy lokatorzy. (Naj- 
ctzęścied w haudilj mieszkaniem 
współdziała właścick 1 domu z po­
siadaczem rtóesfckaioia).

Uzna&c obowiązek watki z wy- 
ZTTskiem mieszkaniowym, jako obo­
wiązek społeczny podejmujemy dziś

I. Listę mieszkań będących obec­
nie „w pasku“ lub w tych dniach 

sprzedanych,
pnzytozem zaznaczamy, że informa­
cje nasze czer^j-amy od osoby, któ­
ra poszukując mieszkania we Lwo­
wie, sama pirzesizła gehennę wę­
drówki od faktorów do sprzedają­
cych i martytryolosję bezczelnyph 
targów i wygórowanych żądań.

W tej chwili handhiją. następują­
cymi mieszkaniami:

Przy ul. Wagilewicza 8 (4 pokoje 
z kuchnią). Mieszkanie ko-szitmje 
„bagatelną11 sumkę 800 dolarów. 
Przytem reflektant na to mieszkanie 
musi posiadać jeszcze jeden waru­
nek... (Sprzedający oświadcza, że 
„woli żyda"1)..

wiono, z obawy, by 'skazany nie 
skorzystał z  bliskości brzytwy...

Po druzajab telefonuuzmyich bBegła 
wieść o losach skazańca, a  pai po­
dwórzu więzdennem, tuż pod o- 
Kmami gmachu sądowego, bieliła się 
w  słońcu szubienica. Dość prymi­
tywnie zbudowany rek, podobny do 
przyrządów, służących do trzepania 
dywanów, tylko że z hakiem i ro- 
chomómi schodkami.

W celi najbliżej podwórza umie­
szczonej, spowiadał się przed 'księ­
dzem skazaniec i skruszony, bła­
gał o odpuszczenie strasznego grze­
chu. A potem zaświtał w zmęczo­
nym mózgu promyk nadziej!, spoj­
rzał jaśniej i na wyjbladtą! Itwarz 
wystąpiły rumieńce. Nadzieja rosła, 
a w kurytarziu więziennym w an- 
gle/te i białych rękawiczkach, 
czekał kat „Maciejowski".

O godzinie 11.40 powróci,’! trybu­
nał. Gdy członkowie sądu wesżll

Kto natomiast woF mieszkanie w 
dlzieMcy łyczakowskiej, może je o- 
trzymać przy u l Głowińskiego 4 
(3 pokoje z kuchnią) za 400 dolarów 
i (1 pokój z kuchnią) za 150 dola­
rów. Dla zakontraktowania tego 
mieszkania trzeba jednak udać się 
aż na ulicę 'Jozafata 6.

W pobliżu Politechniki przy ul. 
Sapiehy 43 (4 pokoje z kuchnią z 
komfortem) kosztują 800 dolarów. 
Reflektujący na mniejsze mieszkanie 
mogą je otrzymać przy ul. Sykstu- 
sKiej 68, gdzie pewna pand sprzedać 
pragnie pokój z kuchnią tanio, bo za 
210 dolarów. (Podobno jedlnak to 
mieszkanie zostało już sprzedane).

Przy ul. Nabielaka 23 II. p. sprze­
dano już jedno mieszkanie (4 poko- 
ie z kuchnią) za 800 dolarów; jest 
jednakowoż i drugie w tej samej 
kamienicy, po tej samej cenie.

Przy ul. Staszica 8 nabyć można 
mieszkanie (4 pokoje z kuchnią) za 
800 dolarów. Takie same mieszka­
nie za tą samą cenę jest również du 
nabycia przy ul. Grunwaldzkiej 10 
II piętro.

W rządzie lichwiarzy mieszkanio­
wych kroczy też pewna duchow­
na osoba", która pragnie „puścić na 
pasek“ miejzkainko 4 pokojowe przy 
ul. św. Zoffi 1. 20 za „marnych11 500 
dolarów.

Razem 33 pokoh i 10 kuchni z 
przynałeżnościami za łączną kwotę
6.000 dolarów.

Jak na pierwszy raz zdaje się 
wystarczy?

do celi, Gregai straazfwłe tżbladł, a 
gdy przewodniczący, oświadczył 
mu, że P. Prezydent ułaskawił go, 
skazaniec wybuchł spazmatycznym 
płaczem. Ale nie był to Płaca ska­
zańca, nie 'był to plącz człowieka o- 
fcszc kuaącego śmierci, ale jakftś krzyk 
wdzięczności i skruchy, głos czło­
wieka wracającego do żyda i je­
dnającego sflę z hidźmi.

W motywach ułaskawienia waręj 
te 'zostały Pod rozwagę: młody
wiek skazanego, jego dotychczaso­
we nienaganne prowadzanie się, o- 
raz odznaczenie się w akcji rato­
wniczej w czasie pewnej katastrofy 
na morzu.

*
Laknaca grozy f Wsftrrtem przej­

mującego wMoku wieszania czju- 
wieka, gawiodź rozczarowana o-
dleszła od okien odsłaniających szu 
bienicię.

Z sali koncertowa].
Argasińska i Bobowska.

Lwów, 16 listopada.
Koncert ten ucierpiał z powoda 

wad organizacyjnych na rozmaite 
braki. Brak klucza od fortepianu, 
brak programów i brak — publicz­
ności; zało wykazał bardzo wyso­
ki poziom artystyczny.

P. St. Argasińska, oczarowała 
garstkę swym Pięknym i mimo mar 
leu niedyspozycji doskonale opano­
wanym głosem, oddając pieśnie R. 
Straussa, Cornetousa i Niewiadom­
skiego w ujęciu może nieco za dr;.- 
matyemem, co natomiast na ko­
rzyść wyszło arji z „Luis-e" Char- 
Pentier’a z finezją frazowanej. No­
wością: były japońskie piosenki Ma- 
t Mijania1 Joskiinori, bezwartościowe 
impresje z Debussy‘e®a, ChoiFma, a 
nawet z Griega, ale pięknie zaśpie­
wane. Anonimowa akompanjator- 
ka nie dorosła artystycznie swemu 
zadaniu.

Pianistka tego wieczoru p. L, Ro- 
bowska, zadziwiająca głęboką i dc - 
rzałą rzeczowością, imponującą siłą 
I wytrwałością, tak fizyczni jiaik i ar­
tystyczną, dała Poglądową lekcjję hi 
storji polskiej twórczości fortepia­
nowej, grając doskonale utwory Oho 
Pfna, Friedmana, Melcera, Niewia­
domskiego, Pachulskiego, Statków- 
skiego. Swierzyńskłego, Szymnamo- 
wskiego, Wieniawskiego i Zaremb- 
skiego. (W z.) j. K.

Kwartet Tryjesteńskj.
Lwów, 17 listopada.

W te?cftn kwartecie Beetbovena 
op. 18 D-dl er, Pnat (presto) należy 
do najżywiszych i najburdlziej po­
mysłowych części z pierwszego o- 
kresu jego twórcaości. Druga część 
(andante eon moto) z tonacją B-dur 
co odpowiada Beethoveuowiskiej 
modulacji tercjowej, gdyż ,,'b“ jest 
dolną tercją od głównej touaaji „d‘‘, 
należy do głęboko uduch«i winnych 
kompozycji Beethovena, które sze­
rzej rozwinięte znajdfujómy w pó­
źniejszych kwartetach z trzeciego o 
kresu. Czołowa część sitoi jeszcze 
pod wpfywem Haydna i Mozarta 
a trzecia część (allegro) zbliżona 
jest bardziej do dawniejszych me-

Jtówh
iNbwoścfą był kwartet Malipiera, \ 

przedstawiciela nowoczesnej muu
;,iC5 włoisikiej. UtWóir ten, pozba- 

Wtoray formy muzyki klasycznej, 
kroczy drogami, jakie wskazane 
duch melodii i rytmu, pmzyczeni 
harmonię daje zlanie się poszcze­
gólnych głojów. Gałość rozpada 
się na 20 mniejszych epfaodów, któ­
re po sobie szybko następują. Te­
mat czołowy odżywa sSię w formie 
„informella" i łączy poszczególne e- 
pizody między sobą. Rysunek me- 
lodjl, chwilami orientalnie zalatują­
cej, jest często dziwaczny i nowy, 
ab  szczery i interesujący. Płytkim 
wydał się Borodina kwartet a-dur. 
Forma klasyczna wprawdzie zacho­
wana ale sófenie Słę na orygi/nakiość & 
meJiodyjną i rjitmiczną, jeśli saę nie­
ma wiele do powiedzenia, nuży i 
tem silniej- daje odczuć, bogactwo in 
we.Ti.ciji granych następnie wariacji 
Schuberta na temat „śmierć i dzie­
wczyna “.

Zespół tryjesteństó posiada i u 
nas swoją markę. Ton ich jest peł­
ny i miękki, rytmika i dynamika s i  
subtelnie opracowane a  ognistv 
temperament i duchowe oparaowa- 
nie treści muzycznej stawiają wy­
konawców na równi z  innymi tego 
gatunku zespołami aartystymiymi.

Par. 58 b. U. K.
WYROK.

Z SALI SADOWEJ.

Lwów. 17 Ićstoiriadla.
W dniu wczorajszym, ipo kf'1'ku- 

ćlniowcj rozprawie zapadł ostateaz- 
nie wyrok.

Na piodrftawie w'erd!’/ikt-u sędziów 
przysięgłych, wszyscy osikadżlont 
uwolnieni zostali od zarzutu obję­
tego par. 58 b. U. K. (zdrada główna) 
nątomśiajsjt Soziata Bokatczuk, Amconfl

Watainaniuk, Michał Feńczak. Jur­
ka Pawluk i Judia Greif za zbrodnię 
gwałtu publicznego z nar. 65 c. U. K. 
skazami zostali itfo roku wóęzieniia b 
wiczeniem areszliu śledczego.

Zasądzeni Wyroku nie przyjęli.
Broniili: dr. Akser, dr,. Głuszfeje- 

wlcz i ta j ,

Sąd doraźny we Lwowie.
Grega skazany na śmierć został następnie ułaskawiony.
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O D  A D M IW IS T  R A C .- l i
Czas ofnowić prenumeraty

na Listopad!
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­
my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. Nr. 153.215 lub przekazami pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki oisma.

Niefortunny pomysł.

60-lecie Sokoła.

Lwów, 17. listopada.
Pan M . Bożawola-Poznański 

topadi na niefortunny pomysł oświe- 
jwsnia electryką krzyża n? Gie­
woncie i zabrał w tej sprawie głos 
Ja łamach prasy, apelując o skład- 
P na ten cei.

Nie wątpimy, że „Stać na to 
Polskie serca i kalety*, przypu- 
toczamy, że pomysł nie jest nie­
możliwy do zrealizowania. Ze 
Względów jednak estetycznych 
toalizacja projektu jest niedopusz­
czalna. Sprzeciwia się temu postu- 
**t zachowania Tatr w ich suro­
wej piękności jako rezerwatu, 
sprzeciwia się subtelne poczucie 
Piękna, które brzydzi się wszelaką 
jaskrawością i barokową przesa­
dą. Nie można wprowadzać ilumi- 
^cyjnej groteski tam, gdzie wszy- 
»to zaskrzepło w ciszę i zadumę,. 
Uczyłem wyrosło w chmury i trwa 
lVartą mocą granitów, jak naj- 
WęjcniejSzy poęmat boży.

jeśli estetyka razi światło elek- 
tyczne w kościołach, którym pło­
myki świec woskowych tyle doda­
wały nastroju — to z tą inowacją 
leszcze się zgodzić można i trzeba, 
Po dyktowały ją pewne względy 
oszczędnościowe i praktyczne, d 
Przytem Światło jest nieodzownym 
lodkiem kultu religijnego, który 
to kościele ma swój wyraz najdonio­
ślejszy.

Niema jednak najmniejszej racji, 
Py kult ten rzucał się w oczy ja-

CtfetBik .Kartom UwreMafo" z 18- 11. 26

skrawym efektem świetlnym ze 
szczytów, mącąc pobożna zadumę 
i solenną ciszę tatrzańskiej pustki.

Zostawmy Tatrom ich dotych 
Czasowe oświetlenie: po halach 
czerwone sobótki-watry juhasów, 
a nad dumnem czołem granitów 
równe im dostojeństwem gwiazdy,

Mieczysław Opałek, członek towa­
rzystwa Tatrzańskiego.

CHIŃSKI UNIWERSYTET KOMUNI­
STYCZNY.

Ryga, (Te!, w!.)
Dzienniki Sowieckie donoszą, że 

rząd sowiecki wyasygnował 300 
tysięcy rubli złotych na założenie 
chińskiego uniwersytetu komuni­
stycznego w Pekinie.

Nadesłane.

lOiRlD DUNSANY. 3
Z księgi: ,,0 ludkach, 

bogach i duchach11.

Gdy bogowie spali.
Przełożyła 'Olga Bilińska.

(Dokończenie).
-Módlmy sflę <łó przyszłych lat i 

Uosobimy świat t a  ich ptnzyjęcie, 
Nk jakto się przygotowuiie odzież 

t̂Sświętna na przyjęcie Wola. A 
®̂ eidy pnzyljdą te łata odbiorą miiło- 

i®c4wie uwielbieni© naszego plemie- 
hte„ którego dotąd nie zmaly i lud 
'■asts bedzie bess przerwy ofiarowy­
wał im wszystkftah modły i zosita- 

ich strażnikiem już aż do końca

Srayiis na to:. „To bogowie, któ­
rzy was nigdy nie wynagrodzą. Da 
'tojocie lepiej nam to wasze ubó­
stwienie otrzymacie zań szczęście i 
ra<łość, które wam ofiarowujemy; 
ą gdy oni przyjdląj rozgniewajcie 
toh, oni nie poshwDjąi mocy kara­
nia".
. Atol lud ów nic nie odpowiedzi t 
* fiodiąff dalej s>wą ŻLOOdną pracę,

Abtblwent /kattom ji t i  C i i .  F in ! tor 
Co. Lmtd Londyn I Akademii we Wiedniu, 
były dłoge'etni prrykrawacz najlepszych 
flriB w Londynie, Wiedniu, Karlsbadzie I 
Petersburga. 3214

T . G Ó R S K I
Lwów, Leona Sapiehy 75.

poleca elegancką garderobę męska na 
namówienie.

Na żądanie wysyła pomocnika z prób­
kami na prowincję nie licząc kogztuw. 
Ceny konkurencyjne- Ulgi w spłatach.

postanawiając ctzictić przyszłe lata, 
przekształcając ziemię na ojczyznę* 
bogów.

Yatuisiowie pmzeklęfi tych bogów i 
o (Upłynęli. A Ya, pan złego Joprzy- 
siągł że kiedy przyjdą owe lata, to 
luidl ten odczuje, czy to było debrze 
odtrącać ich .propozycje.

I żeglowali dalej. „Naprawdę, to 
ptak może prędzej bez skrzydeł 
lateć, ni źli bóg obejść się be® modli­
tw y i adoracji", szeptali do siebie.

Tam gdzie niebo styka się z oce­
anem zamajaczył znowu kraj. Pod­
płynęli do brzegu i ujrzeli mężczyzn 
w dziwnych prastarych ubiorach, 
którzy odwiecznym rytuałem od­
prawiali modlitwy w świątyniach.

Uradowany tym widokiem izawo- 
łał Ya: „Jesteśmy bogami, wiemy o 
waszei nędzy; nas ubóstwiać a być 
szczęśliwym to jedno".

Lecz mężczyźni odparli: -Mamy
już 'swoich bogów?.

O Stiyrg na to; „i wy także?“.
— Uwielbiamy rzeczy, które by­

ły i te wszystkie łata. które prze­
szły. Było one dla nas dobrodziej­
stwem przeto najeży się im uwiel­
bienie.

Lwów, 17 Listopada.
Didal 14 b. m. odbyło się w sali 

Sokoła-Maciierzy liczne zebranie 
członków w sprawi® uroczystości 
jubileuszowych. Po przedstawieniu 
uchwał Wydziału i po ożywionej dy 
skusji zebrani przyjęli z aplauzem 
prośbę wystosowaną d'o Rady m. 
Lwowa o objęcie protektoratu nad 
obchodem 60-letniego istnienia So­
koła. ■ Nasięplnie ustalono termin 
zlotu na Zielone Świątki 1927 r. t i. 
na d:z’.eń 5 i 6 czerwca 1927.

Szczegóły programu tak uroczy­
stości jak i ćwiczeń mają opracować 
■poszczególne komisje.

Do komisji zgłosili1 się liczni człon 
ko wie a kancelaria Sokoła-Macie­
rzy przyjmuje codziennie wpisy 
cłdonków zgłaszających się do. ro­
bót.

Ze względu r.a spodziewany, u-

diział kilku tysięcy ludzi z całdj 
Polski! uchwalono zwrócić się do po­
krewnych organizacji, do instytucji 
jak Izba rękodzielnicza, Izba Handlo 
wa, Związek kupców z prośł a o 
pomoc i współPracę, aby można go­
dnie przyjąć we Lwowie gosd ze 
wszystkich mi&sn: Polski, aby jwlzjy- 
by walący odczuli we Lvvowie pra­
wdziwie tętno uczucia Polskie; o f nie 
stracili tego wyobrażenia o gościn­
ności i zaiciale Lwowa, jakie powsze 
cli nie w Polsce o Lwowie mają.

Uchwalono wreszcie zwrócić się 
do szerszego koła działaczy we 
Lwowie z prośbą o utworzenle ko­
mitetu obywatelskiego, któryby po­
magał i czuwał, aby zjazd wypadł 
należycie ł także dla miasta jako 
polskiego narodu grodu kresowego1 
był z pożytkiem.

-*■ mc-

0 znowelizowanie ustawy
antialkohclowej.

Warszawa. (Tel. wł.) 
Delegaci Izb przemysłowo-han­

dlowych we Lwowie i Poznaniu 
oraz zawodowych związków re­
stauratorów, wytwórców napojów 
alkoholowych i zawodów pokrew­
nych Wielkopolski i Pomo-za, Ma­
łopolski oraz z Kongresówki za- 
bigali u władz, mianowicie: u mi­
nistra skarbu, przemysłu i handlu 
oraz spraw wewnętrznych o zno­
welizowanie ustawy antialkoholo- 
wej oraz odroczenie wprowadze­
nia w życie rozporzą lżenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w spra­
wie rewUi koncesji spirytusowych.

Delegacj*a stwierdziła zamiar wy­
mienionych władz znacznego zła­
godzenia wspomnianych ustaw 
względnie rozporządzeń drogą zno­
welizowania ustawyantialkoholowej 
wkierunku wprowadzenia zasady au­
tomatycznego ograniczenia miejsc 
sprzedaży (przez śmierć, likwida­
cję dobrowolną itp.J, zwiększenia 
ich ilości oraz dozwolenia wyszyn­
ku w niedzielę i dni świąteczne 
(z pewnemi ograniczeniami) — jak 
również odroczenia końcowego ter­
minu rewizji koncesji o półtora 
roku,

Uniwąrsv(et ukraiński w Berlinie.
Berlin. (Tel w ł ).— 

W Beirfale odbyło się umczyste 
otwarcie ukraińskiego uniwersyte­
tu naukowego, który stanowić ma 
ośrodek organizacji przyszłego uni­
wersytetu ukraińskiego w Niem­
czech. Na czele instytutu znajduje 
się kuratorium, ztożiooe z ośmiu 
członków poJ przewodnictwem nie 
miecktego jen. Giroenera. W liczbie

! całonków kuratorium jest czterech 
Niemców oraz czterech Ukraińców,
z których dwóch pochodzi z Mało­
polski wschodniej, dwóca zaś z Ki­
jowa. Plmuą naukową instytutu kie­
rować będzie były ukraiński mini­
ster suw. zagrań, za czasów hetmana 
Skoropadzkiego prof. Dymitr Do> 
rorzenko.

—Jesteśmy bogami ‘tieraźniejszo- 
ści, a ubóstwienie .wynagradzamy 
hojnie!

Ale lud odpoWiedricł tak: „Bogo­
wie nasi dali już nam tyle oobrych 
rzeczy, że nie możemy ich porzu­
cić.

Yatusowie odwrócdP twarze od 
tych niewdzięczników i znowu jęli 
kląć te wszystkie obce dobrodzieja 
stwa1 I lawa pnzmsle, tak bogate i1 
oddal® się na swych galeonach o 
srebrnych żaglach.

Jakaś rafa wystawała z morza 
jako początek nieznanego kraju. 
Tam skierowali swoje galeony. Wy­
siedli na ląd, ale nie znaleźli niko­
go, DoPieio pod wie>czór, z 'Ciemno­
ści, z głębi lądu wyssm cafe sitado 
pawianów i jęło głośno paplać na 
widok: galeonów i ich właścicieli.

Snyrg rozpoczął rozmowę; — Ozy 
macie jakiego boga?,

A pawiany w  śmledi.
Yatus na to: — Jesteśmy noeibez- 

tóeoznymi bogami, lecz uraduir nas 
i krótka adpracyjna modlitwa!

Pac iany zaczęły sykać, n’e chcąc 
uznać ich za bogów, a jeden z nich 

i zapiszczał, że modlitwa przeszkadza,

w jedzeniu orzechów.
Przeto Snyrg nachylił się Ku nim i  

coś zaszfPtaU W! tej chwil pawiany 
uklękły, złożyły łapy jakto budzie 
czynią modląc się i jęły jeden przez 
drugiego paPlać: — Oto prawdziwa 
bogowie Początku, módlmy Się do, 
nich — i modlili sic, bo wiem Snyrg 
obiecał, że za *o ubóstwienie, prze­
mieni idh w ludzkie istoty.

Po skończonej adoracji powstały 
pawiany, gładkie na obliczu, o kfrólS- 
klch przednich ramtonacH. Pobiegły 
przyodziać swe nagie ciała i wmie­
szały się Potem w ttom ludzi. Mie­
szkańcy miasta nie mogH się nadzi­
wić, oo to za stworzenia o twarzy 
ludzkiej a duszy zwierzęcia, które 
modlą' się do bogów Zła-

a  twórcy zła, szaileństwa t  chy- 
trości odpłynęli na daleką wyspę, 
ram usiedli na skale niby na tronie,' 
z podniesionemi prawicami jaklto 
czynią prawdziwi bogowie. Wieczo­
rem wokół nich zgromadzały się 
obrzji diiWe modły pawianów i za- 
niecayszcpały powietrze.

Dopiero wtedy zbudzili się yv Pe- 
ganie przerażeni bogowie.,
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Na marginesie.

Przepowiednie meteorologiczne.
Lwów, 17 OstotPiada.

Bywają nieraz czasy, że wszyst­
ko się układa jakoś naoPak I to w 
Przyrodzie i miedzy ludźmi.

Zdołałem stwierdzić, że właśnie 
obecnie przeżywamy podobny o- 
kres ®&aa>doksalnych zjawisk:

Rozważcie tylko: — Na cichej, 
rajskiej Florydzie szaleją orkany i 
huragany, Gołfstroin zamiast do A- 
iryki płynie do Anglii. (Po ■ 
tfobno na sikutek zręcznej Po­
lityki Chamberlaina, który o braku 
węgla urządza centralne morskie o- 
grze wanie. — Przyp. zec.) wreszcie 
jesienlią mamy nąjwspanialsoą 
wiosnę.

A w gromadzie ludzkiej także nie 
inaczej:

Chirurg kraje i szyje administra­
cje, Plantator buraków kresowych 
uprawia flirt z Temida, papież: prole­
tariacki ogłosił jawne kacerstwo, 
a „vis major** decyduje o Polityce 
zagranicznej, oświacie i finansach.

Ta ogólna Psychoza ucieczki od 
flot mainoścj profesjouizmu starych 
nałogów i tradycyjnych zwyczajów 
csarnęłla mnie także, więc iiyzepę- 
dzam z „marginesu" satyrycznego 
ducha i od dziś zostaję astronomem 
j meteorologiem i1 na najbliższą 
przyszłość ogłaszam następujący 
komunikat z mego obserwatorium:

Uwaga: Obliczenia podług Połud­
nika warszawskiego. Jesteśmy w 
konstelacji ..Strzelca-* (Centaura) 
i pod bezpośrednim wpływem 
Marau który na wszystkie iwóby 
porozumień i a odpowiada milcze­
niem.

TABLICA METEOROLOGICZNA .
Ciśnienie w mm: Zwiększa się z 

dmia na dzień, szczególnie na 
Sejm i na prasę.

Temperatura w C. Gorącio prawie 
majowe w „Głosie Prawdiy**, ozię­
ble poniżej zera w  Poznaniu, we 
Lwów ie bez większych różnic.

Wiatry w km i kierunek: Z Począ­
tku silne zadęcia od Nieświeża 
zresztą cisza. Tu i ówdzie niemra­
we (Powiewy przedwyborczę.

Zachmurzenie: Przeważnie hory­
zont zasnuty mgławicą, na prawi­
cy chwilami, szczególnie podczas 
sesyj budżetowych burze a grzmo 
tam?, w PPS pochmurnie, czarno, 
beznadziejnie.
Stan barometry c /n j : Na ogół
silna zniżka optymizmu po par­
tiach, zwłaszcza pod wpływem 
zimnych tuszów, pozatem oschle; 
tu i ówdzie ulewne opady fra­

zesów.
wid.

Proces Yvette Guilbert.
Pfa.yż, w listopadzie 

W Paryżu zakończył się cieka­
wy proces, w którym występowa­
li przeciwko sobie sławna znana, 
znana i u nas artystka Yvette Guil­
bert i dyrektor teatru „Etoile" Al­
fons Frank. Historja tego procesu 
jest następująca:

W 1924 r. zaangażował Frank 
Yvette na szereg występów W ca­
łym Paryżu rozlepiono wielkie afi­
sze, na których nazwisko artystki 
widniało tłustemi literami, a pre- 
mjera „Les amants legitimes", w 
której śpiewała Yvette osiągnęła 
niebywały sukćes. Niestety w cza­
sie trzeciego przedstawienia pani 
Guilbert przeziębiła się, tak, że 
następnych wieczorów zmuszona 
była mówić, a nie śpiewać. Ponie­
waż w dalszym ciągu wpływy ka­
sowe nie osiągały spodziewanej 
wysokości, Frank całą winę przy­
pisał Yvecie, sztukę zdjął z a sza, 
a ją oskarżył o odszkodowanie w 
sumie 30.000 franków, Guilbert 
nie tylko nie miała zamiaru płacić, 
ale ze swej strony wniosła skar­
gę przeciw Frankowi o zapłatę
75.000 franków, za to, iż uniemo­
żliwił jej wykonanie przyjętego «.o- 
bow:ązania i pozbawił ją zarobku.

Proces zgromadził w sali sądo­
wej bardzo liczną publiczność zło­
żoną z przedstawicieli świata te­
atralnego, literatury, dziennikar­
stwa i t. d. Adwokat Franka Al­
bert Clemenceau, brat „starego ty­
grysa-  starał się udowodnić, że 
Yvette naraziła jego klijenta na 
straty i, że nie spełniła swych o- 
bowiązków, bo chodziło o to, aby 
śpiewała a nie mówiła. Natomiast 
i dwokat Nastorg dowodził, że je­
go klijentka jest sł iwną „diseusą-, 
a urok jej nie polega bynajmniej 
na głosie, lecz czaruje ona ludzi 
cudowną dykcją, wyrazem twarzy 
i ruchami przedziwnie wymownych 
rąk. Po stronie artystki stanęły 
również wezwane na świadków

garderobiane, fryzjerki i cały po­
mocniczy personel teatralny. Wszy­
scy Stwierdzili zgodnie, że Yvette 
przeziębiła się z winy maszynisty, 
który nie ogrzał dostatecznie gar­
deroby i sceny. Adwokat przyto­
czył zdanie Jana Richepin, który 
powiedziai o Yvette Guilbert: Czy 
dobrze śpiewa, czy źle, jest to zu­
pełnie wszystko jedno. Tekst i 
muzyka są tylko pomocniczymi 
środkami dla jej niezwyłego ta­
lentu. Można jej słuchać będąc 
zupełnie głuchym i być nią ocza­
rowanym- .

Artystka odniosła zupełne zwy­
cięstwo. Nietylko skargę Franka 
oddalono, ale przyznano jej odszko­
dowanie w sumie 75,000 franków, 
tak jak tego żądała.

WYCIECZKA WETERANÓW 
POLSKICH Z AMERYKI.

Warszawa. (Tel. wf) 
Do Polski przybędzie w llpcu 1927 

r. wytetieczka stowarzyszenia wete­
ranów armji polskiej w Ameryce. W 
wyicfeozice ma wziąć udział około 
700 oisólb. Zwiedzą one wszystkie 
większe miasta polskie.

OKULISTA
d r . l b m i  G r u d e r ,  erdyn*|c 

przy ul. Romano wicu 7, 2384 
od godziny fS-i. S—5

M. GESZWINDOWA
Przygotowujo wzorem rzkót zagranicznym 
ad samodzielna], twórczo], gracy w przariy- 

ólo artystycznym.
Nauka obejmuje: rysum i kompozycyjny 

dla tkactwa, hafciarstwn, koronkarstwa, ro­
bót metalowych i ceramioznych 

Teoria hermonji barw. iradalowsnie, par 
spaktywa, geometria wyk. o gnat HIsŁ sglfki 
i kostjnmu, towaroznawstwo.

Hafty, koronki, betlki, roboty w matalu 
skóraai drzowfa.
Zgłoszenia przyjmuje przedpolu 
dniem. Ui. Roja 3, prawy parter

Pogadanki lekarskie*
OPIEKA DENTYSTYCZNA W A- 

MERYCE.
Opieka dentystyczna w  Ameryce 

w kieruiniku zapobiegawczym choro­
bom zębów święci swe triumfy. Sze 
regi odczytów, pism ! ulotek pro­
pagują sprawę racjonalnego Pielę­
gnowania zębów ze wszystkich 
stron, zarówno ze strony ich po­
wierzchni zwróconej do policzików 
i warg, jakoteż i od Stroby języika 
i od (Powierzchni zgryzu. Na każdą 
partję zębów ma wytpadać dziesięć 
pociągnięć szczoteczką. Czyścić na 
leży też i dziąsła szczoteczką celem 
ich wzmocnienia. Przestrzenie mię­
dzy zęfbami czyści się specjalną ni­
tką jedwabną woskowaną. Proce­
der ten powtarża się 2 -3 razy 
dziennie. Zostawianie tnie czyszczo­
nych zębów po wieczerzy na noc 
przedstawia najgroźniejsze niebez 
pieczeństwo dla zębów.

Do czyszczenia używają Amery­
kanie twardych szczoteczek i pro­
szków delikatnych nie zawierają­
cych twardych i ostrych składni­
ków. Dentyści z całem poświęce­
niem i troskliwością oczyszczają 
zęby z kamieni w celu zapobieże­
nia ich psuciu się.

Rezultaty jakie dala propaganda 
prowadzona w myśl powyższych 
zasad, jest zaiste godna podziwu.

NOWY SPOSÓB LECZENIA ŚPIA 
CZKI EPIDEMICZNEJ.

Dr. Koook, ze szpitala w  Brun- 
świiku ogłasza nową metodę lecze­
nia nagminnego zapalenia mózgu 
(śpiączki) zapomocą wstrzykiwania 
chorym surowicy uzdirowienców po 
'/owyższej chorobie. Vyyntikii lecz­
nicze utlrzymanó przez powyższego 
autora .przewyższają wsży.srtkij do­
tychczasowe metody lecznicze.

PRZYWÓZ LEKÓW ZAGRANICZ­
NYCH DO POLSKI.

Ponieważ bardzo wielka ilość le­
lków zagranicznych niema prawa 
przywozu do Polski, Generalna Dy­
rekcja Służby Zdrowia wydała nie­
dawno w tej sprawie okólnik. A 
mianowicie w przypadkach w któ­
rych lekarz uważa, że do uratowa­
nia chorego, konieczny jest lek za­
graniczny, nie mający prawa przy­
wozu, a nie dający zastąpić się kra 
jowym fabrykatem, wydaje tenże

odpowiednie świadectwo! lek 
Na podstawie tego świadectwa 
ptekarz wnosi podanie, na 
Min. Skarbu w porozumieniu z U f ’ 
Dyrekcją Służby Zdrowia u®* 
pozwolenia na wwóz ilości lej® s 
śle potrzebnej do danej km-a'ii.

Tylko cizy lek nie przyjdzie u  
późno dla .pacjenta?

ZATRUCIA ULICZNE GAZAM* 
SPALINOWYMI AUTOMOBILÓW

,W Nowym Yorku i w. Fiiadełfij 
zaobserwowano znaczne magrofli0̂  
dżemie się tlenku węgła w poWtf' 
tr z u ulic mających wielki raich 
tomobilowy. Na zatrucie ty® &•' 
zem szczególnie są wyśMawlen! 
sterumkowi policji kierujący rUiche®1 
kołowym.

Badanie krwi policjantów na |Z®' 
wartość tlenku węgla dowiodło, Ż® 
.po 8 godzinnej isiużbie około 30 P^- 
inemoglobiny krwi jest związane 2 
tlenkiem węgla. Ludzie oi u s k a ^  
są się po powrocie z posterunków h® 
najrozmaitsze objawy zatrucia, y  
literaturze lekarskiej ostatnich toifi" 
sięcy zanotowano fakty, śmierć. 1 
zatrucia tlenkiem węgla wśiód szo­
ferów, którzy nocując w garażu, P 
celu ogrzania, puszczali w ruch D® 
całą noc motor swego .wozu.

STULECIE URODZIN BRECII- 
MERA.

IW roku bieżącym minęło sto ^  
od chwili urodzin słynnego lękał*® 
Brehmera, który stał się ojcem 1 
pierwszym twórcą sanatoryjne#0 
leczenia gruźlicy. Otworzył on ł  
Gorbesdorfie na Śląsku pierwsze > 
naiiorjum dla piersiowo chorych w ń 
1889, i wprowadzi], w czyn swe ® f 
tedy lecznicze, jakich do dziś di®® 
w sanatorjach używamy i które s9 
majsikuteczniejszem leczeniem su­
chot.

Metoda polega na leczeniu kima- 
tyczinem i higjemiczno-djetycizmefl1 
pacjentów. Brehimer pierwszy 
wniósł nowe prądy w posępną i P® 
symistyczną atmosferę leczenia gir® 
zlicty w  drugiej połowie ubiegłego 
wieku. Słowem i czynem udowo* 
dndł, że gruźlicę można leczyć i wy* 
leczyć lub poprawić.

Dr. B.

-X Q D X -

Kupjęp literacki*
STANISŁAW RUTKOWSKI: Od­

siecz Lwowa w listopadzie 1918 r. 
Wydawnictwo Zakładu Narodowe­
go im. Ossolińskich we Lwowie 
1926. 8 , str. 32. — Wśród publikadyj 
odnoszących się do obrony i odsie­
czy Lwowa w  r. 1Q18, na uwagę 
zasługuje świeżo ogłoszona drukiem 
Przez .Wydawnictwo Zakładu Naro­
dowego im. Ossolińskich we Lwo­
wie brosiziura St. Rutkowskiego. Na 
niewielu stronach gromadzi orw 
wiele cennego materiału hostorycz- 
nego z uierwszorzednych źródeł i 
zestawia go w porządku chronologi­
cznym, dajac jasny oibraz całej akcji 
z odsieczą Lwowa związanej. Oreen 
towanie się w sytuacji bojowej uła­
twia szkic przeglądowy okolib Lwo­
wa i Przemy?!* o>raz plany u, 
według rozkazu ppłk Tókarzewskie- 
go i rzeczywistego przebiegu od­
sieczy.

Broszurka zasługuje na szerokie 
rozpowszechnienie, zwłaszcza w 
okresie obchodów pamiątkowych, u- 
rządzanych w rocznice oswobodze­
nia Lwowa i wschodniej Małopolski.

Ostatni (21) numer „Ziemi11, Uh-
' strowanego dwutygodnik krajo­
znawczego przynosi następując®' 
treść; Aleksander Janowski: Mu­
zeum Phziemyslu i Rolnidtwia. Ir  
Jerzy Smoleński: Praca krajoznaw­
cza w Estonii jako przykład organi­
zacji. — Marjan Ki ozwara: Osobli­
wości flory Polski. Podole.’— Mie­
czysław Opałek: Szmaragdy Lwo­
wa. — J. tarnowski: Bractwo strz-J 
leckie w Starogardzie. — Z kraju * 
ze świata. — Z piśmiennictwa. — 
Sprawy Towarzystwa.

Pismo wydaję Polskie Towarzy­
stwo Krajoznawcze, redaguj Ale­
ksander Janowski- Prenumerata 
kwartalna 4.59 zł. Nauczyciele, mło­
dzież szkolna1 I akademicka, oraz in­
stytucje pokrewne korzystają z 20^  
zniżki. Adres Redakcr i Admiifistrab 
wi Warszawa, ul. Karowa 31,

Zapisujcie się dc lis i Obrodf 
Powi j^ n t] P i listwa.
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N a d e a Z a n e .

KONKURS
tografję z podaniem dokładnego 
t s P a l a o e * *  L w ó w  

d o  d a l a

filmowy. Najpiękniejszą ‘ kobietę w Polsce za- 
ai.gażuje jako gwiazdę filmową firma „FANA- 
MET“ do jednej z największych wytwórni w 
Ameryce w Hollywood. Panie, które pragną 
wziąć udział w konkursie, raczą przesłać fo- 

adresu do X t i r *  e j  d u  k i n o t e a t r u  
L e g i o n ó w  8 .  n n i j . ó i t n l * i  

1* g r u d n i a  1 9 & 6 .  3236

ARESZTOWANIE DYREKTORA 
BAiNKU.

Błałogród, 16. 11. (PAT.) Areszto­
wano tu pod zairzutem defraudacji 
pół miltfom danaiów b. dyrektora 
Banku Biatogrodakiego, Ośtrozyń- 
slriego.

-___oo=—

Za cienie strcnniclwa Prawicy Narodowej,
Ziemianie szukaj; oparcia o wielki przemysł. 

fTetetosem od amcma go kK w nuknti],
Warszawa, 16 fistoPftdat

EteJś popotodtrai odbyło się w 
bałacu p. Janusza Radziwiłła *«V> 
zebranie konstruujące warszaw­
skiego kola Prawicy Narodowej. Na
zebranie przybyli z Krakowa m. in. 
Pp. Estreicher, Krzyżanowski, Be- 
pupre. Zdzisław Tarnowski, (Roman 
O/boski i Inni.

W programie zebrania biyillo prze 
mówienie dra Michała Bobrzyriskie- 
8o o programie krakowskiej Szko­
ły Konserwatywnej. W zebraniu 
tern wujfięilS udlzlalł wyNtmi pnaedsta- 
wicieic śwMm politycznego, społe­
cznego i sfer n«u)kt>wyoh, przemy­
słowych i finansowy cSł Wjseozorem 
w salonach ifl. Radziwiłła odbył się 
raut polityczny z udziałem przedsta 
wicieli innych ugrupowań (Zacho­
wawczych.

Przedstawiciiefe stronnictwa Pra­
wicy Narodowej, -którzy wzięli u- 
dzial w zebraniu organfeacyjnem 
Koła warszawskiego, uoają się dnia

17 b. m. do Lodzi, celem założenia 
organizacji na terenie łódzkim. —
JesStto dowodem, iż rozszerzająca 
swą organizację stronnictwo, szuka 
oparcia o wielki przemysł.

W sprawie tej odbywa się sze­
reg rozmów prywahniyMi z większy­
mi fPgzrtisiębiorcami, którzy pnawtdo 
poaobnTe zgłoszą akces Personalny 
albowiem z w itk i przemysłowe — 
jak się dowiadujemy — przyfącaą 
się raczej db rucliu zach owawozo- 
gospodlarczego, którego wyrazem 
jest Związek Zachowawczy Plraicy 
państwa.

JAKI JEST PROGRAM NOWEGO 
STR0NN1CTAWA?

Jeden z oiganlzatorów stronnic­
twa konserwatywnego p. Janusz 
Radziwiłł, udzielił przedstawicielom 
prasy wyjaśnień w sprawie progra­
mu tworzącego się stronnictwa, — 
Informator stwierdził, że zebranie 
organizacyjne, które odbyło się u

niego w mieszkaniu, i sfkupilo sto- 
kiiKadzicsiąt osób, ma założyć 
podstawy Pod koncentrację elemen­
tu konserwatywnego z przewagą 
czynników ziemiańskich. Przyszłe 
stronnictwo (Uozasfrwać będzie w 
Kontakcie z konserwatystami kra­
kowskimi. „Czas“ zaś będzie na ra­
zie oficjalnym organem tego stron­
nictwa).

W stosunku do obecnego rtządu i 
Premjera Piłsudskiego, Powstający 
obóz ziachowawcEy stać będzie w  
stosunku pozytywnej współpracy, 
zmierzającym do podniesienia auto- 
rytetu władzy na wewnątrz i po­
wagi Państw,* ,ia zewnątrz. Zaga­
dnienia monarchistyczne w obecnej 
chwili — zdaniem ip. Radziwiłła — 
są drugorzędne, i nie będą wysuwa­
ne. W nowem stronnictwie najsil­
niej reprezentowana jesł Kongfe- 
sówlktai, obecnie zaś najwięcej ?glb- 
szeń naptywa z Poznańskiego.

Bilans Banku Polskiego.
v*'£ rszawa, 16. 11. (PAT.) Bilans 

Banku Polskiego za pierwszą deka­
dę listopada b. r. wykazuje wzrost 
zapasów kruszcu t. j. złota I srebra 
o 43.000 zł. (13541 majorów). Zap_s 
walut 1 dewiz zwiększył się netto o 
7.5 raijoiu (123.5 n jjomów), a w
zwigaku z tem j różnice kruszcowe 
na kruszcu i walutach, abSazonydi 
po kursie parytetowym, zwiększyły 
się o 5.6 infijoflów zł. (98.4 miSj.). 
Zaliczki repertowe zwiększyły się 
o 1.5 mi®ona (18 miiłj.). Również i

zobowiązania repontowe i rachunki 
w walutach zagranicznych _ zwięk­
szyły się o 2-5 Mti (26 milionów). 
Portfel wekslowy zmniejszył się o 
13.7 milionów (309.§ mp,)ft Saldo 
rachunkach żyrowych i innych zo­
bowiązaniach -wzrosło o 36.8 m$j. 
(146.8 mifi.). Obieg biletów banko- 
wycłi zmniejszy! sję o 35.5 mSjonów 
(549.6 mdlij-). Stan pollskich monet 
srebrnych i bilonu powiększy! się o 
1.9 nńljonia (10.3 miki.). Irme pozycje 
oie wykazują większych zmian.

-M ze-

Katastrofa kolejowa poa Nonym Sączem.

WIELKI POŻAR w TOKIO.
Londyn, 16. 11. (PAT.) Z Tokio 

donoszą do „Moming Posit“, że 
gwałtowny pożar zniszczył 350 do­
mów i kilka fabryk. Straty wyno­
szą; około 25u tysięcy ft. szteri.

0^1 ł »■■■» *>■ * w

Kartka z Ameryki.
ZEMSTA uDTRĄCONEBO

NARZECZONEGO.
Chicago, w fetopadziie.

Młody inżynier z fabryki patrer 
nów w Chicago Dawid Blackhursi, 
już nieraz miał zatargi z W>liqj3i, sk®- 
tkiem swoich fantastycznych wyna­
lazków, którymi zdołał zaintereso­
wać ludzi, a które w gruncie rzeczy 
nie były nic warte. Obecnie poszu­
kują go władze, jest bowiem posą­
dzony o zamach morderczy. Przed 
raru tygodniami poznał Blackhursc 
prześliczną francuską tancerkę z 
varie*S Stellę Mena 'u, której jeden 
z niedawno zmarłych miljonerów 
zapisał kolosalny majątek. Inżynier 
rozkochał piękną Stellę i wkrótce 
mieli się Pobrać. Tymczasem zja­
wił się rywal, bogaty obywateL 
ziemski -p. Goldsmith, który tak za­
wrócił głowę diwie, że ze-rwalai 
narzeczeństwo z inżynierem. Napró- 
ż.io starał się on uprosić o zmianę 
uczuć; po nteudałych próbach posta­
nowił się zemścić.

Przed kiłkomo dniami otrzymała 
Stella Menard, malutki pakunek, za­
wierający pudełeczko i list 'Pisany 
na maszynie, w którym Gołdismith 
donosi, że musiał wyjechać za inte­
resami do Nowego Jorku i przysyła 
narzeczonej mały upominek.'W pu­
dełeczku zmajdbwał ■ się brylant 
przecudnej uromienisiośd, który 
wzibudteił zachwyt p. Menard i jej 
pokojówki. Pb kilku chwilach kiedy 
służąca chciała wyjąć z etui ów 
brylant, rozległ się nagle huk, jakby 
ktoś wystrzelił z Pistoletu. Dziew­
czyna ciężko ranna upadła na zie­
mię, a pani jej zemdlała. Na oidlgłos 
tej deltbnacjJ, zbiegli się sasiedlzi nai 
ratunek. Służątóa zawieźli do sapi- 
tala. A policja szuka inżyniera, któ­
ry w wydrążonym kamieniu i w 

jjtjdęleozku gręczmie Ukrył „maszyn­
kę* «łicąe §R zemścić na niewiernej 
narzeczonej.

Senat włoski podjął swe prace.

Nowy Sącz. (TeL wł.).
Pociąg nr. 611, wychodzący rano 

z Krakowa do Krynicy, uległ tuż 
przy wejścia na stację N. Sącz w y­
kolejeniu.

GarnStur podnga został przerwa­
ny i część garnituru krakowskiego 
wykoleiła się. Druga część, sądecka 
(garnitur robotniczy) przeszła' bez

— n

wykolejeni^. Kilkanaście osób od­
niosło lekkie rany. Skonstatowano, 
że 6 wŁffonów uległo wykoktieniu 
i przewróciło się oa nasyp.

Na mffejsce przybył natychmbst 
pociąg sanitarny i komisja śledcza, 
która stwierdziła, że katastrofa spo 
wodowana została Mknięciem 
azyn.

Walki religijne w Sowietach.
Moskwa, 16 . W, (A W.) Db noszą 

ta z Odessy, 4ż .wywołał ta,n wiel- 
knę zaimerjsowaime proces wyto­
czony Jcsłężcru prawosławnym od­
lania Hcbona, którzy starali sję 
prac swjtaw]’ 5 słę nabożeństwom

odprawianym przez fiiobolszewieko 
nastrojonych księży („Żywej Cer- 
kwi“), przyczcm nastąipiły między 
wyznawcami obu kierunków; ostre 
starcia.

Piekarze grożą strajkiem.
Lwów, 17 Ifełior&Jda.

Na! zgromadzeniu jpfiekarzy hvow- 
skicn zaorotest-o-wa.no przefcSw iztbyt 
niskiej (?) taryfie chJeba, uchwala­
nej prgez komisję cewnikową, Uiclhwa 
łono domagać się, aby cenm l kg 
mąk! była równa cenie i kg chleba

i zażądano zwołania komkfl cem i.
kowej w przeciągu 3 dni. Na wypa­
dek, gdyby konusja Usnnikjowai w  
tym Terminie nie została zwołana, 
uchwalono wstrzymać;się od wysię­
ku chleba* /

Rzym, 16. M. (PAT.) Dziś senat 
wznowił swe prace. Sala posiedzeń 
i trybuny przepełnione. Wchodzą­
cego MussoUnfego przywitano en­
tuzjastycznie. Prezydent senatu Tl- 
ttanl wygłosił p rziem óru^R  w 
którem zaznaczył, że prżly#ęciem 
zgotowanem Premierów^ senat pod.

—— ze

kreślił ujazueda, którym już poprze*1 
dnio dwukrotnie dawał wyraz z -po 
wodu haniebnych zamachów na 
Mussolmi’ego. MussoKini dWękowat 
za uczucia sympatii, poczem zako­
munikował zmiany siszlę w łonie 
rządu.

Francja strzeże swych granic
przed anarchistami,

ParyS, 16. 1 1 . (PAT.) Według do­
niesień z  Tu/łomu do „Echo die Paris‘* 
■a jkutók pogdosefc, jakoby pewna 

liczba anarchistów zamierzała prze- 
kroczyć griBŚeę aa południu Fran-

cfi, tamtejsze włatlze policyjne o- 
rzymały rozkaz dawania pilnego 

baczenia nad nicpcm pogranicznym
zwłaszcza wobec Włochów i Hlsz- 
patnów.

Rząd francuski opanował sytuacją.
Intarpelaeju w sprawie ministra Marina odroczona.

Paryif 16. 11, (pA/T.) Na łądamfe 
pt'oaesa Rady mjtofetrów Połncarego 
Izba deputowanych, w  głosowaniu 
.yzri. ijmćir sienie rąjk, odroczyła 
na czas do uchwalenia budżetu dy­
skusję nad interpelacją radykała so- 
cjolneąo Huiina w sprawie znanego 
prżemówiettra ministra Murfna.

Poincare odczytał ustaloną na 
dzMefseem posadzeniu Rady mini­
strów dękferację, przypominającą 
wamaili j okoliazności utworzeiniia 
gabinetu jdopoici narodowej, które­

go każdy członek zachowaj nieza­
leżność w dziedzinie politycznej.
Słowa, które minister wypowiada 
obowiązują tylko je go samego.

WYCIECZKA PRaWNIKÓW 
ROLSKICH W RUMUNJL 

BuLąreszt, 16. 11. (PAT.) jjzdS 
Przybyła tu wycieczka prawników 
polskich, powitana na dworou pnziz 
PrzedistawicaraJ Insti tatu stadiów 
admfnistlraoyjnych profesorów; i  
tłumy i^)b|QEiioÓci,
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k r o n i k a .
OD ADMIHISTftACII.Dziś: rzym.-kat.

Salomei gr.-katol. 
Joannyka.

Juno: rzym.--kat 
Ottona, gr -K a t .H a -  
łaktiona

r e p e r t u a r  t e a t r ó w
MlfSKICH.

T F a TR w ie l k l
■ Środa 17 bm. . ra ty  dzień bez kłam­

stwa...".
Czwartek 18 bm. .W eso łe  Kumoszki 

z Windsoru*.
Piątek 1S bm. .P ierw szy  Człowiek*, 

sztuka w 4 aktach 0 ’N tilIa premiera.

TEATR N O W O Ś C I
Środa 17 bm. „Nitooche*
Czwartek 18 bm. „Nasza żonusia*.
Piątek 19 bm. „Teresina*.

Re p e r t u a r  t e a t r u  m a ł e g o :
Środa o 7.30 Porwanie Sabin-.k*.
Czwartek o 7.30 „Porwanie Sabinek*.
Piątek o 7.30 „Porwanie Sabinek*.
Sobota o 7.30 „Porwanie Sabinek*.

CO GRAJA DZISIAJ W KINIEs
Apollo; „Czarny Orzeł*.
Chimera: .P ieczęć milcz*,
Pałace: „Mnie kupić nie można".
Kopernik; „Ostatnie dnie Pompei*
Lew: „Ostatnie dnie Pompei*.
Marysieńka: „Szafot i es rada*.
Uciecha: „Krwawy korsarz".

■ 00  1
— „Cały dzień bez kłam stwa...*, świetna 

fco-i> dja amerykańska Montgommerj^ego, 
wywołująca na kaźdem przedstawieniu nie­
ustanne salwy śmiechu i grzmiących okla­
sków wśród bawiącej się wybornie publi­
czności, ukaże się dziś po raz trzeci na 
scenie Teatru Wielkiego.

— „Wesołe kumoszki z Windsoru*, wspa- 
nia’a opera komiczno-fantastyczna Nicobfa, 
ukaże się jutro — na scenie Teatru Wiel­
kiego — w zmienionej ib^adzle: z utalen­
towaną śpiewaczką, p Romaną Konczacką, 
w partji p. Fiut — śpiewanej dotychczas 
przez p Platównę i p. Zopothem w czo­
łowej, arcykomicznej partji rycerza Fal- 
staffa, Inne partje pozostają w niezmie­
nionej, premierowej, obsadzie.

— Dla młcdziaży szkolna! i szerszej pu­
bliczności daje Teatr Wielki — po cenach 
najniższych — najbliższą sobole, 20 bm. 
o godzinie 3 popołudniu — przepiękną 
komedję bohaterską Edmunda Rostanda: 
„Cyrano de Bergsrao* — w pierwszorzędnej 
prcmjerowej reprezentacji artystycznej. Bi­
lety od czwartku do nabycia w kasach 
teatralnych.

— Teatr Nowości daje dziś przewesołą, 
szampańską operetkę Herve’go: „Nitousche"

— Gwiazd; japońska w Oparze lwowskiej. 
Dyrekcji Opeiy lwowskiej udało się pozy­
skać na dwa gościnne występy światowej 
sławy japońską śpiewaczkę operową, p. 
Tai to Kiwa. Znakomita ta artystka z kr„ju 
Wschodzącego Słońca odnosi od kilku 
lat na wszystkich wielkich scenach obu 
półkuli niebywałe tryumfy, jako najideal- 
uisjsza i niezrównana odtwórczyni tytuło­
wej partji w operze: „Madame butterfly" 
Pucciniego. P Teiko Kiwa odwiedza 
po raz wtóry Polskę — w chwili 
obecnej gości na scenie Teatru Wielkiego 
w Warszawie, gdzie po raz dziesiąty śpie­
wa Butterfly przy wysprzadanej do ostat­
niego miejsca widowni. Występy p. Teiko 
Kiwa stanowią wszędzie rzadki ewenement 
artystyczny i będą niewątpliwie pierwszo- 
rz iną atrakcją dla naszej publiczności. 
Występy te w naszej operze oznaczone są 
na 26 i 28 bm.

— De keńea biożącsg* tygodnia gra Te­
atr Mały rekordową farsę „Pgrwania Sabinek" 
która ma już swoją ustaloną markę we 
Lwowie i zdaje się uzyska największą 
ilość przedstawień w bieżącym sezonie. 
Na poniedzialkowem przedstawieniu kasa 
zamknięta była już o godz. 7 wieczorom, 
a mnóstwo osób nie mugło dostać biletów
W S t ę p U .

— Toatr „Pawie 0ko“ w Bagateli. Szcze­
gólnym uznaniem publiczności'i niezwykłą 
frekwencją widzów ze sfer inteligentnych 
cieszy się g.ana przez cały bieżący tydzień 
arcyhumwystyczna rewja „Puszczam) aię“, 
ze swojem clou „A ogonku widać?'1 d y ­
rekcja przypomina, <.e ulgi zniżKowe dia 
PT. Adwokatów, Urzędników, Oficerów i 
Akademików są ważne tylko w ponie­
działki i piątki. Kasa Teatru czynna cały 
dzień przy ul. Rejtana.

Wszelkie kwoty Pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie­
go" Przesyłać należy przekazami 
pocztowemi łub na numer P. K. O.

153.215.
M ó w ią ,  z e .  . .

znowu jesteśmy świad­
kam i pewnej komedji, czy może raczej 
tragedji, jaka  co jakiś czas odbywa się 
na tle poborów urzędniczych i drożyznyi

jeszcze nie podwyższono tych poborów i 
dopiero ostrożnie dyskutuje się nad tem, 
podwyżka ta, /eśll dojdzie wogóle do skut­
ku, będzie minimalną, a ju ż  ceny skaczą, 
jak pchły w lipcul Odbywa się to powo­
lutku, pocichutku, bardzo ostrożnie tak, że 
uchodzi to naszej uwagi, ale jeśli tak da­
lej pójdzie, ceny te dojdą do takiej wyso­
kości, że ztion u ta „podwyżka“ będzie 
kroplą jednej Izy w morzu niedoli inteli­
genta. Kitka dni temu oglądałem rękawi­
czki w pewnym sklepie. Nie kupiłem, bo 
nie miałem pieniędzy. Wczoraj udałem  
się ao tego sklepu i chciałem je  nabyć, 
bo wyskrobałem gdzieś tam kilka złotych. 
Dowiaduję się, że podrożały. „Jakto — 
mówię — przecież byłem iu ju ż  i łaniej 
kosztowały“/ /  „Jeszcze przedwczoraj bytv 
tańsze — szepnął znaiomy subjekt — ale 
s te f  kazał cenę podnieść, bo inteligencja 
dostaje podwyżkę pensji“. Inteligencja i! 
Djabii nadali to słowc, które teraz wszę­
dzie je s t zawadą. 1 po co rozgłaszać na­
przód, że podwyższy się gaże o kilka 
złotych, poco szumnie to reklamować i 
pośr.dnio podbijać i tak ju ż  zwarjowane 
ceny ? M oże hłaś wytłumaczy naszym nie­
którym kupcom, że ta podwyżka to prawie 
nic, a ich postępowanie to... wielka nie­
rozwagat

rrr.

—  Nabożeństwo żałobna za poległych na 
II. Odcinku (Szk. M. Magd leny) uczestni­
ków walk listopadowych 1918 r. odbędzie 
się w s ę w sobotę 20 listopada o godz. 
9-tej rano w kościele M. Magdaleny. Pj  
nabożeństwie tradycyjne zebranie. Wszyscy 
koledzy i koleżanki mają zjawić się nie­
zawodnie.

—  14 Pułk Ułanów Jazłowieckich prosi 
nas o zamieszczenie zawiadomieniu, iż 
święto pułkowe zostało przeniesione na 
dzień 11 lipca. w rocznicę bitwy pod Ja-
złowcem.

— Zebrani* Puhliozns Towarzystwa Geo­
graficznego we Lwowie odbędzie się w 
piątek, 19 bm. o godz. 19, w sali Kasyna 
i Koła Literackiego, ul. Akademicka 13, 
z odczytem Prof. Uniw. Dr. Stanisława 
Pawłowskiego z Poznania: Wrażenia z po­
dróży po Egipcie (z hcznemi przeźroczami). 
Wstęp 1 zł. — dla młodzieży 50 gr.

— Walne Zebranie sekcji htekayowej 
I. L. K. S. Czarni odbędzie się dnia 21 li­
stopada w punledzlałek o godz. 20-tej w 
lokalu klubowym. Wszyscy lotychczusowi 
gracze złożą swe legitymacje do prolon­
gaty.

— Wykład w Ognisku Oficerów. W pią­
tek, dnia 19 listopada br. o godz. 5-tej 
popołudniu odbędzie się staraniem Ognis­
ka Oficemw — Sekcji W iedzy Wojskowej 
— w wielkiej sali Ogniska Oficerów, przy 
uł Fredry L. 1 — wykład majora lekarza 
Dr. Dybowskiego na temat: „Nowoczesna 
wojna chemiozna* — ilustrowana przeźro­
czami z próbnej wojny chemicznej ame­
rykańskiej.

—  Wystawa przemysłu Bity stycznego.
Towarzystwo Przyj. Sztuk Pięknych urzą­
dza w grudniu br. wystawę przemysłu ai- 
tystycznego. Celem wystawy jest zapozna­
nie szerszej publiczności z wytworami 
przemysłu o rzeczywistej wartości artys­
tycznej a zdrugiej strony przez publiczny 
pokaz 1 krytykę zachęcenie wytwórni do 
podnoszenia poziomu artystycznego.

Zawiadamia s ę lwowskie i poza lwow­
skie pracownie i fabryki odnośnych przed­
miotów, że zgłoszenia na tę wystawę 
przyjmuje Kancelarja Tow. (Muz. Przem. 
brama od ul. Dzieauszyckich 2. II. p:) naj­
później do dnia 30 listopada w gonz. od 
12—2; w tych samych godzinach udziela 
się informacji.

Przedmioty wystawione muszę być ozna­
czone nazwiskiem projektodawcy oraz wy­
konawcy; mogą być sprzedawane za po­
trąceniem komisowego na rzecz Tow.

Popierajcie cele Towarzystw! 
Szkoły Ludowej.

_  StanowisKo prezesa lwowskiej 
Izby skarbowe] Po p. Węinfe idzie 
kVóre®o stan nieczynny kończy się 
18 bm., objąć ma prezes krakow ­
skiej Izby skairbowei P. Greger a 
jego miejsce obiąć ma kSienowniiK 
lwowskiej Izby skarbowej dr, 
Pollak.

— Biała plama. Cały artykuł wsłę 
pny „Diła“ p. t. „Ohlaszetmi* został 
wczoraj skreślony przez cenzurę 
Pozostał tylko tyltui i data.

— Obrońcy Lwowa! Uprasza się 
wszystkich Obrońców Lwowa wy­
kreślonych ze Związku Obrońców 
Lwowa na podstawie paragrafu 15. 
Statutu o osobiste zgłaszanie się — 
celem zajęcia jednolitego stanowi­
ska zgodnego z interesami Człon­
ków i Związku. Zgłaszać się mię­
dzy 3  — 4 popołudniu, ul. Bogu­
sławskiego 14, parter lewy.

— Tibor Szatmari, słynny Piani­
sta węgierski wystąpi we Lwowie 
z koncertem, termin zostanie l-Ma 
ny jutro. Koncert odbędzie si? w sak 
Filharmonii. Tilbor Szatmari należy 
do najlepszych pianistów i znany 
już jest we Lwowie- Ponieważ do­
chód przeznaczono na cele zapomo­
gi dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych, spodziewać się nale­
ży, że publiczność Lwowsk-a tłum­
nie zajPiełni salę Filharmonii. Ceny 
miejsc od 2 do 10 złotych. Oficero­
wie, urzędnicy i akademicy ma^ą 25 
proc. zniżki. Bilety sprzedaje księ­
garnia Akademicka, plac Marjacki 
1. 4.

— Stowarzyszenie Kupców Pol­
skich zaprasza P. T. Członków na 
zebrani© ogólne, które odbędzie się 
w czwartek, dnia 18 Listopada b. r. 
o godzinie 7.30 wieczorem w lokalu 
własnym przy ulicy Legjonów 1. 1, 
z następującym porządkiem dzien­
nym: 1. Referat p; dr. Bieńkowskie­
go d t- „Narodowa linja gospodar­
czego rozwoju Polski*4. 2. Sprawy 
organizacyjne.. 3. Sprawy podatko­
we. 4. Wolne wnioski.

Wobec ważności spraw będą­
cych przedmiotem obrad, prosimy 
o iak najliczniejsze jawienie się. 
Sekretarz; St. Olszewski w. r. — 
Prezes: Dr. St. Bieńkowski w. r.

— „Ostatnie dni P°mpei“ dramat 
filmowy w 16 wielkich akiach (2 
seriach ręzem) w Kinie ,,Lewa i 
„Kopernik**. Dramat *en chlubę 
przynosi godnemu wysiłkowi ar­
tystów, reżyserów i całej falandze 
bezimiennych pracowników. To już 
nie Pb prawna fotografia, ałe wiiizja 
Poetyczna, iprzesuwaiąaai przed o- 
czyma oszołomitoneigo widza staro­
żytną Pormpeę w dobrobycie, w za­
bawie od 'Całej rozkoszy Fafekiego 
słcńcia. W taktem itjylko środowisku 
mogła oowstać miłość Glauka a- 
teńozyka do Patrycjuszkś Jonie. Na 
kanwie wydarzeń snuje siię nić ón- 
trygi wielkiego maga Arbacesa, Po­
tomka dlynastji królów egipskich i 
złego demona Pompei. Słodkie dolce 
far niente, pnzerywa gromowładny 
Wezuwiusz. Deszcz rozpalonych ka 
mieni, potoki wrzącej lawy, groza 
walących się bazylik i wspaniałych 
domów, paniczny lęk tłumów, falu­
jąca ziemia, oto synteza tragedii 
nieszczęśliwego miasta. Dzisiaj z 
poiPiołów i rumowisk sterczą jeno o- 
sainotnione ściany z przeoudnemi 
fragmenrami malowideł. Gra arty­
stów jest koncertem i na dlhtgo je­
szcze ziotiawia widowni wspomnie­
nie prawdziwego Piękna. Film ten 
wszyscy bez wyją)to powinni zo­
baczyć.

— Teątr popularny z Krakowa przyjeid* 
do Lwowa na ..-jeden dzień tj. w sodo 
dnia 20 bm. i odegia w saii Teatru UW® 
ińskiego przy ul. Szaszkiewłcza, naslrojo 
wy dramat w 4-rech aktach z życia *y 
dowskiego napisany przez znanego autor 
Peretra Hirszbema p. t. „Pusta Karczma • 
Główne role w tym dramacie kreują pi^1" 
wszorzędne siły artystyczne w osobach, 
pp. Olskiej, Chetmickiej, Biliżanki i Lesz* 
ko, oraz pp. Dyrektora reżysera PiesJf" 
skiego, Dokiesława, Zbuckiego, Jaglarza, 
Bojnarowskiego i innych Teatr Popularny 
przyjeżdża do Lwowa w pehiym składzie 
I z całym aparatem, dekoracjami i rekwi­
zytami. Bliższe szczegóły w afiszach.

— O godny wygląd naszego mi a; 
sta w rocznicę listopadową. „Straż 
Mogił Polskich Bohaterów**, która z 
takim szlachetnym i ofiarnym l^e 
tyzmem krzewi kult jednej z mfcrę' 
kniejszych kart naszych dziejów* 
llpmyślała zawczasu o godinym wy­
glądzie nasziego grodu w rocznicę 
walk listopadowych w roku 1918. 
W tym celu wydano nalepki, u- 
trzymane w kolorze białym i cizsit- 
wonym. Pod względem esufety* 
aznym przedstawiają się bardzo do­
datnio. W owalny kształt obramo­
wania ujęta jest wilzija białego obła 
czepiające go się pazurami murów na 
szego grodu. Nie zapomnijmy ozdo­
bić naszych okien temi pięknem! 
nalepkami Główna sprzedaż plac 
Marjacki 10  (dawny lokal p. Wroń­
skiego).

— K»rs sanitarny Polskiego Czer­
wonego Krzyża. W miesiącach gru­
dzień, styczeń i E ty odbywać się bę 
dlziie w godzinach wieczornych kurs 
dla Sióst- rezerwy (Pielęgniarek) 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

Wpisy I informacje w biurze P. C. 
K„ ul. Bieiowskiego 6, I p., w gto- 
dzinaich od 17—19-tej, w niedzielę 
i święta od 11—13-tej.

— Kto wygrał auto Fot da? Ty­
dzień akademika we Lwowie zatoń 
czy? się w  nitcMelę 14 bm. Nia 150 
tysięcy losów, przeznaczonych do 
rozsprzedaży we Lwowie sprzeda­
no tylko 60.000. Główna wygrana 
auto Forda padła na los, nabyty 
przez panią Marię Konrad Kwoleko- 
wą, zamieszkałą we Lwowie Drzy 
ul. Długosza 29.

— UsHowane samobójstwo. Hada 
łówita Katarzyna dpi Rzeźni 4) w 
(zamiarze samiofoó&ozym inapMa isłę 
piwa z rozpuszczonym sinym ka­
mieniem. Fou ód nieznany.

— Morderstwo w Czerkasach pod 
Lwowem. Wczorajszej nocy w  
Czerkasach Pod Lwowem, zamrorda 
wany został wystrzałem z karabinu 
gospoda fz Mikołaj Dufaniec. Spraw 
ca nieznany.

— Wielka kradzież Nieznani zło­
dzieje włamali się wtciziobafl do mie­
szkania Baruflha Słammera (pflL Rze 
źni 6) i skradli garderobę oraz 20 
dolarów gotówiką. Łączna szkoda 
wynosi 5.300 złotych.

WŁAMANIE KASOWE W PRZE­
MYŚLU.
Przemyśl. (Tel. wł.)

Wczorajszej nocy nieznani zło« 
dzieje włamali się do biur młyna 
parowego firmy Bielawski 1 Ska w 
Przemyślu i no rozpruciu ikasy 
skradli 3.000 zł. Dochodzenia w 
■toku.

 o 1
Apel do sorc litościwych. Staru­

szek 80-letni, były ziemianin z braku 
środków do życia ginie z głodu — jako 
zasługującego na względy, polecamy 
go gorąco łaskawej opiece społeczeń ­
stwa. — Łaskawe datki przyjmuje 
administracja dla Staruszka 1926 
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Kurjar ekonomiczny.
O PRZEDł UŻEn IF MORA- 

TORJUM.
W ministerstwie skarbu odbę­

dzie się 18 bm. konferencja w slP|ra- 
"wie przedłutótenja moratorium tłła 
^'eksK przedwojennych. Termin te- 
Ło moratorium upływa z końcem
SrudnLfbr,

KONTYnGENi  Y p r z y w o z o w e .
laba handlowa pmre nytstowa za 

Wiiiadamda, że ustalony zmtal dc- 
aniaictzmy dodatkowy kontyngent na 
bgti, pomarańcze j marriaiiynki z 
Grecji oraz pomarańcoe z Palesty- 
itiyi i palniki mosiężne do lamp na­
wowych z Węgier. OdnoSnSe Poda ■ 
ma złożyć należy w Izbie handle- 
iwej i  przemysłowej we Lw owfle w 
niejmzekraczaltnym terminie do dnia 
20 bm. włącznie.

Zwraca sie uiwagę. że uzyskane o- 
becmie ma powyższe artykuły ze­
zwolenia przywozowe, będą miały 
ważność wyłącznie tylko do 31 gro 
dnia br., wobec czego jakoteiż z u- 
[wagii na bandlzo szczupły kontyn­
gent przyznany dla tych artykułów, 
zapotaefoowaifla zgłaszać należy 
jedynie tylko w takaidb. ilościach, 
których wykorzystanie w powyż­
szym terminie izecey wiście jest mo 
żliLwe.

KONFERENCJA WĘGLOWA 
W BRUKSELI.

W ubiegły piątek i sobotę- selem 
rozpati zenia aktualnych zagadnień 
węglowych w Europie odbyły siei w 
Brukseli z udziałem przedstawicieli 
parlamentów polskiego, tranouskie­
go, angielskiego, włoskiego, belgij­
skiego i *nieaniec;kiego dwa posie­
dzenia komisji węglowej, wybranej 
z łona międzyparlamentarnej konfe­
rencji handlowej. .Sejm poiłskS re­
prezentował p. poseł Marian Szy­
dłowski. KoJtdsiJa przyjęła szereg 
rezolucji, z których część dotyczą­
ca kwestii transportowych posiada 
dla nas duże znaczenie.

OŻYWIENIE W HUTACH ŻELA­
ZNYCH.

Huty żelazne, zwłaszcza górno­
śląskie, otrzymały znaczne zamó­
wienia zagraińczme i krajowe; osta­
tnie pochodzą w wielkiej części od 
Rząidlu. Pomimo dobrej koniunktury 
huty żelazne dlawniej zredukowa­
nych pracowników’ nie przyjęły, 
tak, że przy obecnej załodze mają 
zapewnioną pracę na przynajmniej 
6 miesięcy.

Przemysł hutniczy otrzymał ra­
zem zamówienie Ministerstwa Ro- 
mmmikacji na około 17 tys. ton szyn 
kolejowych i 4 tys. ton akcesorji- Z 
odbiorców- zagranicznych wymienić 

' należy: Amerykę Południowa, GM- 
ny, kraje bałtyckie etc. Niektóre 
Wielkie huty pracują przez pełny 
tydzień na trzy zmiany.

Warunki sprzedaży są indywi­
dualne i zależą od solidarności kli- 
jentów. Zagranica daje znaczną za­
liczkę przy odbiorze, na resztę zaś 
otrzymuje kredyt, dochodzący nie­
kiedy do 6 miesięcy; hurtownicy; 
kr'ajowi płacą przeważnie trzy­
miesięcznymi wekslami, otrzymu­
jąc przy wpłacie gotówkowej dość 
wysoki rabat. Wypłacalność dobra, 
ilość protestów znikoma.

GIEŁDA LWOWSKA.
Puch stosunkowo niewielki. No­

towano kilka zaledwie gatunków 
akcji przy kursach nąogół nieco mo­
cniejszych, w szczególności dla 
Gbod owa i Gazoliny. Zaintereso­
wanie Tespami. Tendencja chwiej­
ne-zwyżkowa. Usposobienie .wycze­
kujące.

Katowane: Bk. Przemysłowy 0.1G 
0.17, 0.18; Biwwary 110, 112; Gaao- 
Kna 2.45, 2.50, 2.55; .Tesfiy 1730, 
1735, 17.60.

OBROTY PRYW ATNE,
Tendencja chwiejna. Obrót śre- 

dni.
Dolar ameryjc. 8.99 do 9 00; doi. 

kansuL 8.94 do 8.95; kor. czesk. 026 
do 0.26 1/3; leje 0.04 do 0.04 1/3; 
frank franc. 0.27 ż* do 027 3/4; franik 
szwajcar. 1.72 do 1.75; Finty snterl. 
43.20 do 4330.

Złoto: 20 kor. 36.00 do 3630; 20 
frank. 33.50 do 33.80; 20 mairk. 42.20 
do 42.50; 10 rubli 46.00 do 46.50.

Srebro: kor austr. 0.61 do 0.63; 
5 kor. 3.30 do 3.40; floreny 1.65 do 
1.70; ruble 2.65 du 2.70; kopiejki za 
rubel 1.32 do 1.35.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Wobec obfitszej podaży w  dal­

szym ciągu ceny dzisiaj zniżkowały 
w szczególności żyto i owies. Skro­
mny przydział wagonów wpłynął 
dodrtnio na obniżenie cen i skoro 
w dalszym ciągu przydział wago­
nów się nie zwiększy liczyć można 
na zniżkę. Tendencja nieco zniżko­
wa. Usposobienie spokojne.

Żyto 37.50 do 38.50. Owies 30-00 
do 31.00. Hireczka 34.00 do 35.00. 
Kukunudza rumuńska 32.50 do 33.50.

Reszta cen bez zmiany i wszyst­
kie ceiiy szacunkowe.

PRODUKCJA FIRMY NOBEL
I f  ANTO z w ię k s z a  SIĘ.

To w.. Akcyjne „Bracia Nobel4* ao- 
wiefKjiio się w swoim szybie,, »tprą- 
źnickim Nobel II. Szyb ten daję 
dziennie 12  wagonów ropy. Równo 
cześnie odkryło Towarzystwo ,«Fan 
to“ nowe źródło nafty, które dbstar 
cza mu 8 cystern ropy dziennie.

Z wydawnictw muzycznych.
,,Muzyka współczesna", miono 

grafja zbiorowa, nakładem miesię­
cznika ,,Muz,yka“. Dziełko na okaz 
robi wrażenie nader koirzysilne, .po 
Przyjrzeniu się treści czytelnik czu­
je się zawiedziony w oczekiwanil;"cji. 
Robota przedstawia się jako izibió 
fejletónów Popularnego Pisma nie 
bez rażących luk odnośnie do dat 
nawet wybitnych kompozytorów.

Wprawdzie redakcja, poczuwając 
się do winy, tłumaczy się, &e „z na­
tury rzeczy nie znalazło się miejsca 
dla wlilelu nazwisk, ze wszechitniar 
godnych szajctunfcu44, ale uderza fakt, 
dlaczego, z tej samej natury rzeczy 
wychodząc, pismo polskie, mające 
pretensje do wartości naukowetj 
bezstronności, zastosowało to ko­
nieczne (?) ograniczenie także i do 
wsrfólicizesnyoh nazwisk polskich 
Przecież dijeło redagowane praea 
wjrdawców polskich i auteryzowa. 
tie przez znakomlil ego muzykologa 
polskiego, powinno być wyczerpu­
jące przedewszystkiem dla muzyki 
Polskie]. Mamy przed sobą angiel­
skie i niemieckie w tej samej mate­
rii, i tam znajdujemy wiele nazwisk 
polskich, tutaj w dziele polskiem ce 
Iowo lub przypadkowo opuszczo­
nych. Dziwne, że nazwiska uwzglę­
dnione przez obcvch, nie miały 
miejsca w wydawnictwie s"" oj- 
skiem. 8ra.

KURJER SPORTOWY.
Plenarne posiedzenie Związku 

Pot. 'tleli Sportowych uchwaliło za­
wiesić w prawach członka Z. Z. 
Polski Związek pitki nożnej na czas 
urzędowania obecnego Zarządu, o 
ile dlo dhia 15 grudnia nie wpłaci 
1 prc. podatku od zawodów piłkar­
skich w latach 1925 i 1926 pobra­
nych od Związków Okręgowych i 
KBubów. Oprócz tego Zarząd P Z. 
P. N. musi do tego terminu odwołać 
zakaz wpłacania podatków bezpo­
średnie db Z. Z. Do Zarządu uchwa­
lono kooptować pp. Sikorskiego z 
Warszawy i drą Dybowskiego ze 
Lwowa.

Watne zebr aide sekcji narciar­
skiej ŁL. K. S. Gzami odbędzie się 
dnia 29 listopada (poniedziałek) o 
godiz. 7 w. w lokalu Klubu pirzy tul. 
Rutowisklego 8. W razie braku kom 
pletli drugie zebranie o godz. 7.30 
■bez wzgRdu na ilość obecnych.

Akademicki Zv iązeu Sportowy
ogłasza,, że wobec napływ u bardzo 
znacznej ilości zgłoszeń do Logji 
Akademickiej przedłuża się WMnaffl 
wpisów do soboty dniia 20 bm. włą 
czulę. Po tym terminie dalsze zgło­
szenia bezwarunkowo nlie będą u- 
wzgłędniane. Zgłoszenia przyjmuje 
,nadal Sekretariat Akademickiego 
Związku Sportowego przy ul. Ło 
z-ińiskiego l. 7 w godz. 17—19.

Freyer ustanawia nowy rekord
polski w biegu. Świetny nasz dy 
st anso wiec Alfred f  reyer z Polon ji, 
którego bez przesady nazwać mo 
żna polskim Nurmim, Wrzucił do 
•szeregu posiadanych rekordów — 
nowy, w biegu 10 kim. Stantiuuąc 
sam w parku Sobieskiego, przy 
złych warunkach atmosferycznych, 
Pobił dawny rekord" Łukaszewicza 
niemal o całą minutę. Czas ;ego 33 
m. 77.8 sek. stawia. FreyeraT w’ rzę­
dzie ipszych dystansowców Euro­
py, a preclież nie ulega wątpliwo­
ści, że przy silnej konkurencji mógł 
by być znacznie poprawiony.

Sukces Kloinadla w Paryżu. Do­
skonały polski tennista Edward 
Kleinadeł osiągnął niebywały su 
kces, dochodząc w turnieju o  I3uha'r 
Gaulta (Paryż) do półfinału. Tu 
spotkał się on z łanem Bornituą, 
drugim z kolei tenmistą świata ! po 
zaciętej walce uległ mu <3:6, 6:3 i 
6:1, prowadząc w drugim secie 3:1! 
Sukces Polaka- szeroko omówiła 
prasa francuska, kwalifikując go do 
rzędu pierw szoklasowych graczy
Europy.

Międzynarodową akademię szer­
mierczą w Warszawie urządza woj­
skowy klub Szermierczy w dniu 27 
bm-. w lali Kasyna Oficerskiego. W 
akademji tej wezmą udział wszyscy 
najlepsi rzermierze Lwowa, Krako­
wa, Warszawy i Poznania, oraz 
mistrz Czechosłowacji p. Tiile.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Wiedeń. Amatorzy wiedeusejp

zmienili nazwę na „Austria44.
Montevideo. W mmiistrestwie p&- 

karsikiem południowej Ameryki pk* 
wsze miejsce zajął Urugiwaj 8 pk t 
stosunek bramek 17:2, drug-e Ar­
gentyna 5 pzt stos. pranie fc. 15:3, 
następu*, Chale, Paragwaj, £Johvia 

BerUn. W ostatecznej klasyfikacji 
sześciodirftowych zawodów7 kolar­
skich parami wygrała para fran­
cuska Wubst i Lacquenay 37,15 kim. 
przed parą Jungo i Marciilac.

Berlin. Dr. Pelzer przebiegł osta­
tnio w Berlinie 5000 m. w czasie 16 
mia™ 28 sek. i  10.000 m. w czasie 
34 min. 22 sek.

Essen. Niemcy zachodnie — Ho-1 
land ja wschodnia 3:0.

Barcelona. Barcelona - Badałona 
5:1, Emupa-Bsp&gnol 2:1.

Bruksela, Team belgijski—D, F. 
C. Plraga) 3 2  

Paryż. F. C. Bar celo na-Rod Stat 
Oiympiique 4:1.

Plraga. Spana praska wrówiła już 
ze swego turnee po Ameryce mocna 
osłabiona, ponieważ kilku graczy po 
zostało na stałe w krainie dolarów.

Debreczyn. Węgry wschodme — 
BudapeszK! 1:1. W dniiu tym  gracze 
Budapesztu walczyk na łrzerh fron­
tach bijąc Szwecję i Zagrzeb 3:1, 
wychodząc remisowo z Węgrami 
wscihodnienrl i

Londyn. W mistrzostwach pił­
karskich prowadzą: w I lidze: Bu- 
ruley 19 pkt., Newcastle 19 pkt., 
Tottenham, Hunidersfieid i Sunder- 
lanid 18 pkt., zaś w II lidze: Swanec 
21 pikt., Preston 20 ,pkt., Lilga szko­
cka Glasgow Bagens 19 pkt., Mo- 
thehiM 19 pkt., Aberden 18..pkt.
"“ Nćw' Jork., Vvr zawodowych spo­
tkaniach tenńiisowydi w Filadelfii 
Lengien, .pokonała Browue 6 :2 , 6 :2.

&IIEJSK4 T EA T R  W I E K I  i 
Poczfłok przodstiwloft o gadz, 7*30

Środek 17 listopada 1926.

MtiBZ llsistwa

MORDERSTWO W POW. KRO­
ŚNIEŃSKIM.

Krosno. (Teł. wł.)
Wczorajszej nocy w < Wrzykcniu 

pow. Krosno zamordowany został 
gospodarz Jędrzej Urybała. śledz­
two wykazało, że mordu dokonała 
żoaa i zięć denata ną tle niesnasek 
rodzinnych. Mordercy pragnąc od­
wrócić od siebie podejrzenie, upo­
zorowali rabunek. Morderców, are­
sztowano.

Farsa w 3-ch aktach G. Moutgommery’egŁ 
O SO B7:

E. M. Ralston ) Ratschka
Bor Bennett I właściciele Winkler
Van Dusen i banku Okornicki
Dick D onnellyl Dąbrowski
Pkstor Doran Dobrzański
Fani Ralston Trapszo
Owen, jej córka I ewlcka
Lthel ClarK Klimońtowiczówna
Mabel Wołoszynowska
Saoel Grzębska ‘
Matta, służąca Smereczanka

itATRNOWOSCII,
Środa 17 listopada 1926;

l i  I T  9  IJ C H E
Operetka w 3-ch aktarh 

OSORY:
Dyonlza de Flavigny Rapacka
M ajor kr. de C ha^au  Gibus Kowa4ski 
D"rektor teatru Bojanowski
Celestyn, organista i lom p. Sowiński 
Ferdynand de Champlatreux Wawrzkowica 
Lorjot Kopczyński
Gustaw I * •  *
Robert > oficerowie * * *
Alfred s *
Inspicjent Szusland
Przełożona Kaspro wieżowa
Odźwierna Górska
Korynna, dpiewacaka Brzeska
GimDletta 1 •  •
Lidja aktorki • *
Silwja |
Żołnierz pierwszy Bykowski
Żołnierz drugi * * *
Rzecz dzieje się w Paryżu In a  prowincji 
ty  akcie 11-gim sketch .Ćwiczeń,a ba­

letowe*.
W akcie III-im .Figle Żołnierskie*.



10 4CURJER LWOWSKI-, czwartek 18 listopada 1926.
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Boimów, 1.

P O L E C A M Y
WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI -

C U K R U
SPRZEDAŻ d e t a j l ic z n a .
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Boimów, 1.
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NAJTANIEJ

( a  i c l e o e n l e  t e l e f o n i c z n e  n r . 4 :8 = 3 1  d o s t a r o s n a m y  c l o  d o m u .  2433

AJEM NIE WSZYSTKO
’ i MII li

ROCKFELLER —  ehoćby wydał 
nnljony —  nie przeczyta lepszej 
książki, niż powieść Tołstoja, Ste- 
rensona, Hamsniia, W ellsa, którą 
każdy dziś może dostać za 95 groszy.

ZA CENĘ NAJGORSZEGO PUDEŁKA 
NAJLICHSZYCH PAPIEROSÓW.

BIBLJOTEKA GROSZOWA
WARSZAWA, MONIUSZKI 11.
W ostatnich tygodniach w ydała '

L  TsłstoJ —  H id ii Murat 
R. L. Stevenson — D jam ent Eadży 
Strlndberg, Hamsun —  Opowieści 
H. G. Wells —  Kraina Ślepców 
Adolf Dygasiński —

N a warszawskim bruku.
(wydania zbiorowego tom pierwszy).
Drukujemy: BENNETA, DOSTOJEW­
SKIEGO, COLLODIEGO, JOKAYA, 

WALTER SCO'iTA.
Tam 95 gr. Abonament kwartal­

ny 9 9 5 .
Dla prenum eratorów darm o nragazyh 

„u liP “ dodatki dla młodzieży.

CTENOGRAFJI wyucza o 
—1 becnie darmo, listownie 
Redakcja Stenografa, War 
szawa, Szczygla 12. 31BT

B Nauczycielka szkół ś r — 
• I* dnich z szwajcarskim 

dyplomem udziela lekcji ję ­
zyka francuskiego i angiel­
skiego. Z łoszenia: A kade­
micka 5. przez podwórze III 
p. lub Krzywa 10 III p. ga- 
nek 2 drzwi na lewo. 3228

Kupno I sprzede*.

FORTEPIAN lub pianim 
kupię zaraz Nowacki 

Pańsk: 17. 3230

CORTEPiANY, 
* niprwKzorzeri

PIANINA, 
pierwszorzędnych tabryk, 

sp r?,eda’e poa gwarancją, ku 
puje gotów ką. Hanak, P ań­
ska 21 I. p. Telefon 35-45.

Róino.
DRACOWN1A sukien Lu- 
* cyny ul. Mikołałaja 18/1. 
p. (naprzeciw Lektora) przyj­
muje wszelkie przeróbki, 
modernizowanie futer. 3159

CABRYKĘ keksów lub na 
* inną wydzierżawię, sprze- 
aam mauz”ny do keksów. 
Poznań, G. Wilda 123. Hry- 
mak. 3234

I TNIEWAZNIA się zgubio- 
ną książeczką wojskowa 

wysławmną przez 20 Dułk 
n? nazwisko Nuchim« Schi- 
ffa ur. 1899 w Rozdole. 3238

Pojierap cele TEL

Peesjoiaty, UMi M a  1MV.
Czepsezkl, berety, kapelusze skiutowakle, czapki 
studenckie i tp. —  na zamówlanle spaojnlne wżery 

de nabycie w fabryoa kapelusźy
Rudolfa Neuwelta Balonowa 3.

Składnice; 
pi. Marjacki 8. Krakewska 28.
Kazimierzowska 25. Gródecka 72. 4193-3

HURTOWNIE! DET Aj LICZNIE!
tyżwy, Narty, Sanki krajowe i zagraniczne

poleca najtaniej jedynie firma 
J A K Ó B  R O S E N M A N  

(W ÓW , AKADEMICKA 26. -  Telefon 19-61. Zamówie­
nia z prowincji uskutecznia się  odwrotnie. 3183

Perliiitera Ultramaryna
jest bezwzględnie nejlepszę i najwydatniejsza 
farbę de bielizny, wapna i celów malarskich.

Odznaczona na wystawach w Brukseli i Medjolanie 
złotymi medalami. 329q

NERWOWI NEURASTENICY
cierpiący na drażliwość, słabość woli, bral energji, rno- 
lancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażli­
wość nerwów, śledziennice, nerwowe zaburzenia serca 
I żołądka, otrzymują bezpłatną broszurę Dr. W eisego,

fjrwów"13 f r .  Gebhard & Co Gdańsk 35.
3141

Meble klubowe i salonowe
gotowe i na zamówienia — oraz przyjmuje wszel­
kie roboty tapicersko-dekoracyjne tak w miejscu 

jak i na prowincji 3080

Pracownie taiersta w ł. Prokopek
Tel. 48-25. Lwów, ul. Zimorowicra I. 8. Tel. 48-52

S U L F O C O L  
„ L A O K O O N “

leczy skutecznie KASZEL, chrypkę, 
katary dróg oddechowych.

!! ODRZUCAĆ NAŚLADOWNICTWA !! 
DO NABYCIA W APTEKACH. 3117

Dzielą,
B roszu ry  
Afisze  

Czasopism a 
wszelkie drukioraz

po cenach umiarkowanych
pracy J m u j  e

u l*
L w ó w  

C h o r r j i o a y  as*ay 
T e l .  29-10.

1 7 .

ART. ZAKŁAD RYTOWNICZY I WY­
TWÓRNIA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH

Guslawy 'J icitB SK ćej
Lwów, Bdtorega 22/1 

wykonuje herby, monogram) w złocie i srebrze, odznak 
dla P T. Towarzystw po bardzo orzystępnej cenie

Agenturom wysoką prowizję. 2590

ZAKŁADY GRAFICZNE

A. HEGEDUS
Sp. z ogr. odpow.

LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4,
(boczna Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
ON lTURY. PAPIE­

RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY,REKLAMY. 
NUTY, D Y PLO Y Y , 

adto WYROBY LITO­
GRAFICZNE TŁOCZO­
NE, oraz wszelkie ro­

boty w zakres
ARTYSTYCZNEJ
LIT0GRAFJ1

W C H O D Z Ą C E .

i wszelkie produkta rolne kupuje i sprzedaje
na wła: ny i cudzy rachunek

fi „foli Tmr“ *?„. Liw,
telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Towpol*. 21 8C

P n n i f  n n J n C I f i A  * Za wiersz nlllmetmwy zwyczajny za tekstem miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadesłane i nekrolog].) miejscowe 30 gr.
U C I i y  U J j l U O Ł U l I  .  zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. Po kronice, komunikatj paski i msoraty na stronicach tekstowych miejscowe 36 gr. zamiejscowe 46 gr.
zagraniczne 54 gr Kroaika, repertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pierwszej stronią miejscowe 50 gr. zamiejscowe 65 gr. 
zagraniczne 75 gr. Drobne ogłoszenia za słowo m tjscow e 6 gr. zamiejscowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sprzedaż miejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 gr. zagranicczno
12 gr. Matrymonialna, korespondencja prywatna miejscowe 12 g'. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne ló  gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniach sło-we

tłustym drukiem podwójnie.

Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawałczej Sp. 7 cgr. odp. Odpowiedzialny redaktor:
Cptrta pocztowa Niszcz - ■« gotowkę. Z drakami Polskiej we Lwowie, Oiprąźczyzpa 17. Tel.24-19,

Tadeusz Stroiński,


